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Warszawa, 18. 6. (Tel. wł. — mg.) 
Na wczorajszem plenarnem posiedze- 
niu Sejmu w dalszym ciągu toczyła 
się dyskusja nad projektem ustawy o 
pełnomocnictwach. 

Jako pierwszy mówca zabiera głos 
pos. Szymanowski, podkreślając, że 
na pierwszy plan w chwili obecnej 
wysuwa się zagadnienie obrony pańs 
stwa, do czego przygotowani być win 
ni wszyscy bez wyjątku obywatele. 


Pos. Mincberg występuje przeciw 
ekscesom antyżydowskim i obrazując 
ciężką sytuację ludności żydowskiej, 
domaga się brania w rachubę nędzy 
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Katastrofa samochodowa 
pod Poznaniem 

Poznań, 18. 6. (PAT) Wczoraj pos 
południu wydarzyła się pod Poznaniem 
w pobliżu Krzyżownik katastrofa samos 
chodowa. Odbywający próbną jazdę po 
remoncie samochód marki „Tatra”, w 
bliżej niewyjaśnionych okolicznościach 
zderzył się z wozami, naładowanemi 
żwirem. Wskutek zderzenia maszyna 
wpadła do rowu i wywróciła się. Pros 
wadzący samochód pracownik firmy 
„Citroen“, 33-letni Karol Zentz, rodem 
z Wiednia, zabity został na miejscu. 
Drugi pracownik warsztatów  „Citroż 
enu", 20-letni Herbert Pachulski z Poe 
znania, doznał ciężkich obrazeń, Życiu 
jego zagraża poważne niebezpieczeńe 
stwo. 


——— 


Spadek bezrobocia 


Warszawa, 18. 6. (PAT). Liczba zas 
rejestrowanych bezrobotnych według 
danych biur pośrednictwa pracy Fune 
duszu Pracy wynosiła w całym kraju 
w dniu 15 bm, 335.398 osób. Bezrobo- 
cie spadło w okresie od ldo 15 bm. 
o 9.429 osób, 


W porównaniu z tym samym okre: 
sem r. ub. liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zmniejszyła się o 61.747 
osób, 


Katastrofa polskiego 
hydroplanu 

Warszawa, 18. 6. (Tel, wł, — mg.) 
Jak donoszą z Pucka, wczoraj rano 
zdarzyła się tam katastrofa lotnicza. 
Mianowicie hydroplan wystarował z 
Pucka do lotu ćwiczebnego z pilotem 
Władysławem  Jurjewiczem i chorą- 
żym obserwatorem  Walerjanem Ma: 
kowskim. Między Kużnicami a Puc- 
kiem hydroplan wpadł w korkociąg. 
Pilot nie zdołał opanować maszyny, 
wobec czego pilot i obserwator wys 
skoczyli, zamierzając lądować przy 
pomocy spadochronów. Pilot Jurje- 
wicz wylądował szczęśliwie, niestety 
spadochron Makowskiego nie otwo- 
rzył się, tak, że poniósł on ciężkie ób- 
rażenia,  Motorówka ratownicza odź 
wiozła pilota Jurjewicza oraz obser- 
watora Makowskiego natychmiast na 
brzeg. Obserwator Makowski przez 
wieziony do szpitala. mimo wysiłków 
lekarzy, zmarł. 
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Żydzi skarżą sie na teror 


Obrady plenum Sejmu 


tej ludności przy realizacji planu go- 
spodarczego. 

Pos, Hutten:Czapski w dłuższem 
przemówieniu podkreśla, że przyjście 
do władzy rządu gen, Składkowskie- 
go wzmogło zaufanie społeczeństwa, 
co m. in.wyraziło się w kilkumiljono= 
wym wzroście wkładów  oszczędno- 
ściowych w P, K, O. 


Zdaniem posła Zakliki, główną zasas 
dą, na której powinien oprzeć się pros 
gram gospodarczy, jest zasada autarkji 
czynnej. Nie chodzi tu o mechaniczne 
zamknięcie i tak nikłego importu, ale 
o stworzenie podniety do hodowli os 
wiec, wełny i Inu. Druga zasada, to 
ETAETA EREET 


planowość w gospodarstwie, co bynaj- 
mniej nie oznacza hamowania inicjaty: 
wy prywatnej. Należy poprzeć inicjatye 
wę prywatną, ale trzeba ją skierować 
na tereny państwu potrzebne, 

, Bos, Pochmarski oczekuje od rządu, 
do którego ma całkowite zaufanie, coż 
fnięcia dekretów emerytalnych, dalej 
reformy uposażeń oraz rewizji zbyt wyż 
sokich dodatków funkcyjnych i wynas 
grodzeń specjalnych, 

Następnie przemawiali posłowie Mróz, 
Goetz+Okocimski, Lubieński, Światoż 
pełkaMirski, Karśnicki į Tymoczenko, 
poczem marszałek zarządził przerwę, 


Wysłannicy Kominternu kierują 
strajkiem w Belgji 


Bruksela, 18. 6, (PAT). Wśród are. 
sztowanych z okazji strajku w Ant 
werpji i Leodjum znajduje się wielka 
ilość cudzoziemców. Minister sprawie: 
dliwości opublikował komunikat, że 
obecność cudzoziemców podczas des 
monstracyj lub najmniejszy ich udział 
w akcji zakłócającej porządek, spowos 
duje niezwłoczną deportację. 

W Leodjum wycofano z ulic żandar» 
merję z powodu pewnego odprężenia. 
Jednak policja zatrzymuje podejrzar 
nych przechodniów celem ich wylegis 
tymowania, W okolicach podmiejskich 
leodjum zabroniono jazdy na rowee 
rach celem uniemożliwienia pikietom 
strajkującym szybkiego cyrkulowania 
i zakłócania porządku, 

U premjera Van Zeelanda odbyło 
się wczoraj wieczorem posiedzenie des 
legacyj robotniczych, a następnie deles 
gatów przedsiębiorców. Doszło do po» 
rozumienia na podstawie ustalenia 
minimum płac oraz zapowiedzi zapew- 
nienia w krótkim okresie czasu 6:dnio+ 
wych urlopów w przemyśle, oraz stope 
niowego zmniejszenia tygodnia pracy 
do 40 godzin w niebezpiecznych, 
względnie szkodliwych dla zdrowia 
gałęziach produkcji. Delegaci nie mieli 
wszakże upoważnienia od swych orga: 


| 


nizacyj, lecz zobowiązali się, że będą 
zalecali porozumienie. | 

Po posiedzniu gabinetu wydano kos 
munikat, wyrażający nadzieję na zas 
warcie porozumienia, jednak bruksel: 
skie związki zawodowe postanowiły 
nie liczyć się z komunikatem rządu i 
nakłonić robotników brukselskich, a* 
by przyłączyli się do ruchu strajkos 


wego. 

Bruksela, 18. 6. (PAT), Ministerstwo 
spraw wewnętrznych i władze komtu- 
nalne cą zdecydowane utrzymać spo» 
kój i zapewnić ład wszelkiemi środka: 
mi, jakiemi rozporządzają. Komunikat 
oficjalny zwraca uwagę na działalność 
pewnych grup, która nie będzie toleror 
wana, Jako przykład, zacytowano 
przewrócenie przez strajkujących saz 
mochodu ciężarowego z artykułami 
żywnościowemi. Władze prowincjos 
nalne zakazały wszelkich pochodów i 
zebrań, 

W Leodjum noc minęła spokojnie, 
Stwierdzono kilka wypadków sabo+ 
tażu. W wielu ulicznych skrzynkach 
pocztowych popsuto zamki, wypełnia: 
jąc otwory, ich cementem. Uszkodzono 
również w paru miejscach linję tram< 
wajową. Policja dokonała licznych as 
resztowań, 


Kpt. Burzyński wylądował 
pod Kulikowem 


Warszawa, 18. 6. (Tel. wł, — mg.) 
Wczoraj rano o godz. 8.30 z lotniska 
w Legjonowie wystartował balon „Toż 
ruń" pilotowany przez kpt. Burzyń: 
skiego, któremu towarzyszy podobnie 
jak w locie poprzednim, który się ode 
był w marcu, dr. Jotko Narkiewicz, 


Lot ten ma charakter ściśle naukowy, 
Chodzi o dalsze badanie procesu jonis 
zacji atmosfery, 


spowodowanej dzia: 


RODZICE! 


Wpisy 


Jeśli Wam zależy na lepszej przyszłości waszych S IRL 

dzieci i na gospodarczym dobrobycie kraju — ZAPISUJCIE 
córki i synów do 4-letniego koedukacyjnego Gimnazjum Kupieckiego 
= T. S. H., LWÓW, UL. FRANCISZKAŃSKA 9, << 


w dniu 22, 23, 24 bm, od S-mej do 12-tej i od 16-tej do 18-tej 
Egzamin wstępny 25 i 26 bm. Bliższe informacje w Dyrekcji Gim. 


łaniem promieni kosmicznych. Prof. 
Jotko Narkiewicz zabrał ze sobą 
wszystkie aparaty naukowe oraz przy 
rządy techniczne te same, które służy: 
ły mu w locie poprzednim. 

Lot trwał 5 godzin i jak się ostatnio 
dowiadujemy, balon „Toruń“ wylądo= 
wał po 5 godzinach lotu o godz. 13:ej 
w Kulikowie koło Żółkwi, 
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Paryż, 18. 6, (Tel. wł. K.) Rada mi- 
nistrów przedstawiła do podpisu preź 
zydentowi Lebrun dekrety o rozwią- 
zaniu lig faszystowskich,  Pozatem 
przedstawiono do aprobaty Lebruna 
projekt ustawy o organizacji i rachun= 
kowości publicznej, projekt ustawy o 
karach za ukrywanie mienia zagrani- 
cą, projekt ustawy o reorganizacji 
Banku Francji. Prezydent Lebrun a- 
probował prójekt stworzenia narodo- 
wego urzędu zbożowego. 


Rozwiązanie rady miejskiej 


w Haifie 
Jerozolima, 18, 6. (PAT) Ostrzeli- 
wanie patroli wojskowych, strzegą- 


cych pociągów, trwa nadal, Wydaje 
się jednak, że Arabom, wskutek pile 
nego strzeżenia granicy, brakuje amus 
nicji, Wczoraj przystąpiono do burze- 
nia starej części miasta Jaffy, Ewakuo- 
wane rodziny otrzymały tymczasowe 
bezpłatne schronienie oraz zasiłki pie- 
niężne. Zodnie z przewidywaniami 
rozwiązana zostałą wczoraj za bierny, 
opór arabska rada miejska w Jaffie. 
Zastąpi ją mianowana przez rząd ko- 
misja, której przewodniczy dotychcza 
sowy burmistrz- arabski; <a należą do 
niej przedstawiciele Arabów, Żydów i 
Anglików. 


Likwidacja bolszewitkiego 
wywiadu w Szwajcarii 
Paryż, 18. 6, (Tel, wł. K) Agencja 
Havasa donosi z Genewy, że wczoraj 
trana na mocy ustawy, zabraniającej 
cudzoziemcom prowadzenia  dochos 
dzeń lub zarządzania obserwacyj, are: 
sztowano w Zurychu obywatela duń- 
skiego Nordmana, który miał polecić 
obywatelowi szwajcarskiemu Planque 
— również aresztowanemu w Lozan- 
nie — obserwację pewnego antyso- 
wiecko usposobionego ukraińca, Ukra 
iniec ten, który często odwiedział Ge- 
newę, miał — wedle zeznań obydwu 
aresztowanych — przygotowywać zar 

mach na komisarza Litwinowa. 


Nieudany lincz 


Nowy Jork, 18, 6. (PAT) W El a 
Campo w stanie Texas, tłum, złożony 
z 500 osób, uzbrojonych w strzelby i 
karabiny, zaatakował więzienie, domas 
gając się wydania 8 murzynów, któ: 
rych chciał zlinczować, Dyrektor wię: 
zienia, przewidując wypadki, przewiózł 
więźniów do więzienia w Bay City. 
Tłum, który się o tem dowiedział, u= 
dał się do tej miejscowości i zniszczył 
całkowicie urządzenie wewnętrzne wię- 
zienia. Murzynów uratowano, wysyła: 
jąc ich z miasta pod eskortą policji, 


AGENCJA 
„DZIENNIKA POLSKIEGO" 
w TARNOPOLU 


Z dniem 15 czerwca założyliśmy 


| w Tarnopolu Agencję „Dziennika Pol- 


skiego* dla prenumerat i ogłoszeń. 


Agencja mieści się w sklepie przy ul. 


Mickiewicza 25 (gmach  Magistratu).| 
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Kto wygral? 


Warszawa, 18. 6. (Tel. wł, — mg.) 
W d-ym dniu ciągnienia I-ej kl. Jórej 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 
padły następujące wygrane: 

5.000 zł. na nr. 75947 84840 172994, 

2.000 zł. na nr. 87818 124343 147144, 

1.000 zł. na nr. 35685 68164 118571 
120524 122650 158665 175626 193685, 

500 zł. na nr. 15597 102986 145191 
165986 177717 184472, 

400 zł. na nr. 58485 62466 63553 
65259 660020 80736 88347 95611 105196 
152355. 


Delegacja ukraińców z Wołynia 
u premiera 

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł, — mg.) 
P, premjer gen, Felicjan Sławoj:Skład- 
kowski przyjął dziś delegację po- 
selską ukraińskiej reprezentacji z Wos 
łynia posłów Skrypnika, Wołkowa i 
Tymoszenko. Delegacja przedstawiła 


p. Premjerowi szereg aktualnych po- 
stulatów, 
ińskiej. 


dotyczących ludności ukra- 


HURTOWNI 
TEKSTYLNEJ 


Kronika telegraficzna 


Tokio, Sąd w Keijo skazał na mocy 
ustawy o bezpieczeństwie publicznem 
18 komunistów na karę śmierci, a 2na 
15 lat więzienia. W ten sposób zakoń: 
czony został wielki proces przeciwko 
grupie komunistycznej, oskarżonej o 
usiłowanie zamachu, 

Aleksandrja, Na Redzie w Aleksan* 
drji ukazało się 8 brytyjskich jednostek 
bojowych, płynących w kierunku wscho 
dnim. 

Londyn. Wczoraj wieczorem przyby: 
la tu delegacja Arabów palestyńskich. 
Jak donosi Reuter, nie jest ona upos 
ważniona do prowadzenia urzędowych 
rokowań, gdyż to należy do wyłącznej 
kompetencji naczelnego komitetu arabs 
skiego w Jerozolimie, 

Berlin, Z Kowna donoszą: Według 
niepotwierdzonych wiadomości, podczas 
wczorajszej strzelaniny do pochodu ros 
botniczego, zabitych zostało 5 robotnie 
ków, Urzędowa agencja litewska dos 
niosła, że zabity został jeden z demon 
strantów, a jeden policjant raniony. A= 
resztowano 55 osób, 

Praga, Dzisiaj rozpoczyna się w Pra: 
dze konferencja gospodarcza państw 
Małej Ententy. Konferencja ta zajmo* 
wać się będzie badaniem planu premie- 
ra Hodzy o organizacji basenu naddue 
nejskiego, ze szczególnem uwzględnie* 
niem przygotowań na wypadek rokos 
wań w tej sprawie z państwami protos 
kułu rzymskiego i Niemcami, 

Tylża. Z Kowna donoszą: Minister 
spraw wewnętrznych zażądał usunięcia 
z zajmowanych stanowisk redaktorów 
pism opozycyjnych: „Rytas“, „Lietus 
vos Zinios“ i „Jaunimas“, 


Warszawa, 18. 6. (Tel. wł. — mg.) 
Jak już donosiliśmy, utrzymuje się os 
pinja, że dyrekto: departamentów w 
min. WR i OP dr. Juljusz Balicki i dr. 
Michał Mendys, którzy odbywają obes 
cnie urlopy, nie powrócą na zajmowa* 
ne stanowiska, 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że przyczyną ustąpienia oby: 
dwu wysokich urzędników ma być ró: 
żnica zdań, jaka zaznaczyła się między 
nimi a kierownictwem resortu Oświaty 


Leszno, 18. 6, (PAT), Przedwczoraj 
późnym wieczorem został zakończony 
przewód sądowy. 

Wczoraj 
obrońcy. 

Prokurator w dłuższem przemówies 
iniu, które trwało godzinę, scharaktes 
ryzował wyniki śledztwa i stwierdził, 


przemawiali prokurator i 


że dochodzenia ujawniły w Kościanie, 
w łonie Stronnictwa Narodowego pos 
wstanie bojówki, której celem było 


wywołanie zamieszek w kraju. Prze» 
wód sądowy nie ujawnił, czy osk, 
Wałkowski działał sam, czy też na 


podstawie rozkazów, Organizacja mias 
ła charakter niewątpliwie wojskowy. 
był w niej rygor i dyscyplina wojsko* 
wa, i związek ten musiał być uważa: 
ny za zbrojny, ponieważ czynione by: 


ły w nim spisy broni i broń ta znaja 


dowała się w posiadaniu członków. 


Następnie prokurator omawia zar 
machy bombowe. Są to namacalne do- 
wody akcji, której zaprzeczyć się nie 
da. Bomby były zawsze wypróbowy» 
wane. przedtem przez Łuczaka, który 
badał ich siłę wybuchów, działalność 
zapalnika itd, 

Czy związek nazywa się „Zew“, czy 
też inaczej, to jest zupełnie drugo» 


piątek, 19 czerwca 1956 r. 


Co znaczą zmiany 
w Ministerstwie Gświaty? 


w sprawie realizacji liceów, Pp. Balic- 
ki i Mendys, jako współtwórcy refors 
olnej min. Janusza Jędrzejewie 
ą zwolennikami szybkiego wproż 
wadzenia w życie liceów. Pośpiech ten 
nie znalazł uznania w kierowniczych 
sferach Ministerstwa. Sensacją jest 
pogłoska, że wobec stanowiska czynnie 
ków decydujących, pp. Balicki i Mens 
dys sami zgłosili chęć ustąpienia z zajź 
mowanych posterunków. 


Przemówienie prokuratora i obrońców 


rzędne. Faktem jest, że taka organizas 
cja była i że był to związek zbrojny, 

Dla założycieli « organizacji Wał 
kowskiego, Dudzińskiego,  Butkiewi4 
cza i Pajkerta prokurator żąda najs 
mniej kary do 5 lat więzienia, 

Przewód sądowy wykazał, że w ło« 
nie stronnictw są elementy, które dążą 
do poderwania autorytetu państwa, 


Zkolei przemawiali obrońcy, Obros 
na starała się wykazać alibi wielu oe 
skarżonych, usiłując zbagatelizować 
całą akcję nielegalnej organizacji, W 
z czeniu obrona prosi o łagodny 
wymiar kary dla sprawców rzucania 
| bomb. 


Dynamit w synagodze 

Warszawa, 18, 6. (Tel. wł. — mg.) 
Gmina żydowska w Więcborku donios 
sla do żydowskiej agencji, iż w miej» 
scowej synagodze nastąpił w nocy wyż 
buch dynamitu, który zniszczył podłoz 
gę i częściowo urządzenie wewnętrzne, 
Poprzednio wybito szyby w synago- 


Czterej nowomianowani ministrowie 


włoscy (od lewej do prawej); Alfieri 


(prasa i propaganda), Lessona (kolonje), Ciano (sprawy zagraniczne) i Fer» 


ruccio (korporacje), po przyjeździe 


na lotnisko do Rzymu w celu złożenia 


wizyty królowi. 
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Podział hipotek 

"Warszawa, 18. 6, (Tel. wł. — mg.) 
Minister Sprawiedliwości postanowił do 
konać podziału wszystkich większych 
hipotek na terenie całego państwa. W 
najbliższym czasie nastąpi podział hi- 
poteki miejskiej i ziemskiej w War- 
szawie. k 
O REESE MO 


Maksym Gorkij zma 

Moskwa, 18. 6, (PAT) Maksym 
Gorkij, którego stan od kilku dni był 
beznadziejny, zmarł. 

Maksym Gorkij zmarł w Gorkach, 
w okolicach Moskwy. Pogrzeb na 
koszt państwa odbędzie się 20 czerw- 
ca o godz, 18:ej na placu Czerwonym. 
Rada komisarzy ludowych mianowała 
specjalną komisję, która zajmie się or- 
ganizacją pogrzebu. 


Finansjera żydowska 
bojkotuje Schmelinga 
Warszawa, 18. 6, (Tel, wł, — mg.) 
Z Nowego Jorku donoszą: Zaintere- 
sowanie mieczem _ Louis—Schmeling 
doszło do maximum, We wszystkich 
magazynach wystawione są portrety 
obu bokserów wraz z ich dotychcza- 
sowemi rekordami, Kina wyświetlają 
obrazki z ich życia, dzienniki zamie- 
ściły sensacyjne zapowiedzi meczu, 
prześcigając się w tytułach. M, in. tas 
kie widnieją tam tytuły: „Kolonja 
niemiecka usiłowała otruć Louisa", 
„Hitler kupił zwycięstwo Schmelin- 
ga“ i t, d, Louis jest faworytem, Zas 
kłady na jego korzyść czynione są w 
sosunku 10;l. Znawcy twierdzą, że 
zostanie już w 4 rundzie 
znockautowany, Sukces Schmelinga 

może być tylko przypadkiem. 
Finansjera żydowska / bojkotuje 
mecz, Mianowicie wykupiła najdroż. 
sze miejsca, z których nie skorzysta, 
tak, że bedą one świeciły pustkami na 
znak protestu. o 
Mecz rozpocznie się dziś o godz, 10 
wii r (4 rano według czasu środko- 
wo-europejskiego). 
REESWZKE TEZ WT EOZETACZEZEZZTEAPTOS 
Poprawa w światowym 
przemyśle naftowym 


Postępujące naprzód uzdrawianie o. 
raz poprawa sytuacji światowego prze: 
mysłu naftowego znalazła swój wyraz 
we wznowieniu udzielania dywidendy 
przez dwa przedsiębiorstwa naftowe, 
a mianowicie Mexican Eagle Oil Co., 
oraz Canadian Eagle Oil Company, 
które — po 4«ch latach gospodarki bezə 
dywidendowej — przyznały ostatnia 
dywidendę za rok ubiegły w wysoko: 
ści 10, względnie 9 proc. od akcji. 

Słynny koncern Royal Dutch ocenia 
w swem sprawozdaniu światową pro: 
dukcję ropy w 1955 r. na 2265 milj, 
ton metrycznych, tj, o 16 milj, ton wię: 
cej, niż w rekordowym dotychczas ro: 
ku 1929, Wedlug sprawozdania więk: 
Sza część tego wzrostu produkcji przy» 
pada na Stany Zjednoczone. Należące 
również do koncernu Shell towarzy: 
stwo Shell Transport and Tradin Co, 
określa sytuację jako bardziej zadawa» 
lającą niż w ostatnich latach, zaznacza 
jednak, że wskazana jest ostrożność 
przy ocenianiu dalszego rozwoju! Pro+ 
dukcja bowiem wzrosła szybciej niż 
należało się spodziewać z uwagi na 
konkretne możliwości konsumcji, Za- 
znaczyć należy, że Anglo-lranian Oil 
również osiągnęła lepsze wyniki w 
1955 r. niż w roku poprzednim. Za: 
rząd wskazuje jednak na trudności, 
które spotyka przy sprzedaży na ryn: 
ku kontynentu europejskiego. Wresz: 
cie poważnem utrudnieniem są między: 
narodowe komplikacje walutowe. 


NORMY ŚREDNIEJ DOCHODO: 
WOŚCI 


Na posiedzeniu Komisji podatkowej 
Izby Przemysłowo « Handlowej we 
Lwowie, które się odbyło dnia 15 bm., 
ustalone zostały normy średniej do» 
chodowości przedsiębiorstw handlo< 
wych i przemysłowych, nieprowadzą: 
cych prawidłowych ksiąg handlowych, 
dla wymiaru podatku dochodowego 
na rok 1936 w okręgach Izb skarbos 
„wych we Lwowie i Stanisławowie, +..4 


Nr. 169 


1956 


Warszawa, dnia 18. czerwca 1936 r. 


Czy Vander- 
velde jest 
faszystą? 


tKorespondencja własna „Dz. Polskiego”) 


P. van Zeeland utworzył nowy rząd 
belgijski, opierający się na koalicji 
trzech osłabionych w wyborach stron 
nictw: katolickiego, liberalnego i so» 
cjalistycznego. Nie chcemy obecnie 
przesądzać, czy i w jaki sposób ta, 
‘dość dziwna koalicja, da sobie radę 
z mnożącemi się w Belgji trudnościae 
mi społecznemi. 

Zdaje się, że przedewszystkiem 
silna, pozaparlamentarna indywidue 
„alność premjera van Zeelanda, na któ 
,rego'musiały zgodzić się skłócone 
„Stronnictwa koalicyjne, nadawać bę: 
„dzie kierunek i piętno nowemu rzą: 
dowi. 
| Jaka wszakże będzie jego polityka 
Zagraniczna? Czy silniejsze wejście 
socjalistów do rządu i powierzenie 
teki spraw zagranicznych posłowi so* 
cjalistycznemu Spaakowi nie skłoni 
rządu do wydatniejszego jeszcze za» 
angażowania się, wzorem socjalistys 
icznej Francji, na rzecz Ligi Narodów, 
zbiorowego bezpieczeństwa oraz zwią 
'zków z polityką moskiewską? 

Minister Spaak należy do najmłode 
„szych członków rządu. Liczy lat 37, 
lto dowód, że nietylko we Włoszech 
istnieje tendencja powoływania mło: 
dych sił do władzy. W poprzednim 
rządzie min. Spaak był ministrem 
ikomunikacyj. 

Należał do lewego, niemal rewo* 

lucyjnego skrzydła partji. Od czasu 
wszakże, gdy został ministrem, zmie» 
nit wiele ze swoich poglądów. Za» 
przyjaźnił się przedewszystkiem z sas 
mym premierem, stał się jego najbare 
dziej oddanym współpracownikiem, 
wysunął plan reformy ustrojowej w 
kierunku autorytatywnej demokra* 
cji. 
Oddanie mu przez p. van Zeelanda 
teki spraw zagranicznych, którą pres 
mjer dotychczas sam dzierżył, świade 
czy, że ma on do młodego ministra 
pełne zaufanie, uważając, iż ustalona 
przez p. van Zeelanda linja polityki 
zagranicznej nie ulegnie zmianie przy 
nowym ministrze. A linja ta zmierza: 
ła do silniejszego podkreślenia nies 
zależności belgijskiej polityki zagra” 
nicznej i jej niezawisłości wobec wiel 
kich mocarstw. Na tem tle doszło 
niedawno do zbliżenia polskosbelgij: 
skiego. 

Ale oprócz p. Spaaka wchodzi do 
rządu p. Vandervelde, jako wicepres 
mjer i minister zdrowia. Jest to b. 
minister spraw zagranicznych, a poź 
zatem jeden z wodzów II. Między» 
narodówki socjalistycznej. 

Czy zatem p. Vandervelde nie bęe 
dzie próbował zwrócić polityki zas 
granicznej Belgii w kierunku zbioroś 
wego bezpieczeństwa, lub związania 
jej z „antyfaszystowskiemi* blokami 
doktrynerskiemi? Czy p. Vandervel* 
de nie byłby skłonny związać Belgji 
z polityką Moskwy, jak to np. pros 
ponuje Polsce w socjalistycznym 
„Robotniku* p. Niedziałkowski, ras 
dząc przyłączenie się do nieistniejącej 
zresztą koalicji państw  „antyfaszys 
stowskich*? 

Okazuje się, że nic podobnego. 
Przed utworzeniem rządu, p. Vanders 
velde ogłosił w swoim organie „Peus 
ple“ oświadczenie, w którem zaprzes 
czył kategorycznie, jakoby pragnął 
przystąpienia Belgii do paktu frane 
'cusko*sowieckiego, o co był, jako so» 
cjalista, posądzany. W/ypowiadając 
się za współpracą międzynarodową 
w ramach Ligi Narodów, p. Vandere 
velde zaznaczył, że jeśli chodzi o 
Belgję, to nie może się ona wiązać 
paktami, przekraczającemi jej zaintee 
resowania. 

A zatem p. Vandervelde wypowie* 
dział się przeciw umowie francusko= 
„sowieckiej, która w mniemaniu pe 
*wnych sfer miała się stać osią, dokos 


la którei skuniłbv sie front państw I 


Pierwsze kroki propagandy Lwowa 


„ (-) Długie lata czekał Lwów na 
decyzję stworzenia w naszem mieście 
referatu turystycznego. Nikt nie kwes 
stjonował wartości turystycznych, kul» 
turalnych naszego grodu, a mimo to 
natrafiano przy tworzeniu tego aparas 
tu na jakieś tajemnicze przeszkody a 
w okresach, gdy propaganda turysty: 
ki w innych miastach rozwijała się 
pełną parą, Lwów zmuszony był wys 
czekiwać na jakieś zdawkowe strzępy, 
któremi nas darzono z łaski tej lub ine 
nej organizacji propagandowo = tury» 


stycznej, kierującej temi lub innemi 
względami. 
Ostatecznie zdecydowano się w 


kwietniu b. r. na kreowanie przy Za» 
rządzie Miasta samodzielnego referatu 
propagandowo:turystycznego, który — 
powiedzmy sobie wyraźnie — stanął 


na ugorze i rozpocząć musiał swą pra 
cę od pierwszych zrębów. 

Tymczasem zbliżały się Zielone 
Święta i padła myśl wykorzystania 
ich na pierwszy ogień dla celów pros 
pagandy Lwowa. Hasło „Zielonych 
Świąt we Lwowie" rzucono przed 
zmontowaniem referatu propagando- 
wo » turystycznego i siłą faktu spadło 
ono na barki tej agendy. 

W międzyczasie jednak zaszły wys 
padki, które o ile nie złamały, to w 
każdym razie stępiły atrakcyjność 
„Zielonych Świąt we Lwowie", Przez 
całą Polskę popłynęły wieści o tragis 
cznych zajściach kwietniowych we Lwo 
wie, do których dołączyła się fala 
strajkowa, przerwana niemal w przed” 
dzień imprez turystycznych. Takie 
zjawiska zgoła nie kształtują dróg dla 


SUDORVN; 


W przypisku 


Uchylony rąbek tajemnicy 


„Przypadkowy" prezes Ligi Obrony 
Praw Człowieka we Lwowie p, Szym» 
kiewicz Dezydery, ogłosił wczoraj w pra 
sie list na temat swego wspóludzialu 
w przyjęciu francuskiej „delegacji" nies 
znanego Tow. Przyjaciół Narodu Pol: 
skiego. 

P. Szymkiewicz bardzo gęsto tlus 
maczy się, że spełniał rolę tylko infor= 
matora, przyczem nie wywierał żadne- 
go nacisku na „delegację“ w kierunku 
nawiązania kontaktu z temi lub innemi 
kołami społeczeństwa lwowskiego. Duch 
zapewne święty świecił „delegację“, 
gdy — wiedziona instynktem — ominę: 
ła wszystkich, kierując się do p. Salo: 
mona Hersztala, Bryla i Jampolskiego. 

‘Ale najważniejszym szczegółem w ot 
świadczeniu p. Szymkiewicza są dane o 
owem zagadkowem Towarzystwie Przy: 
iaciół Narodu Polskiego: 

„Towarzystwo „Przyjaciół Narodu Pole 
skiego" — pisze p. Szymkiewicz — świe- 
żo założone w Paryżu, jest istotnie 
odmienne od dawniejszego towarzystwa 
„Przyjaciół Polski“ i grupuje żywioły 
lewicowe. Są to wewnętrzne sprawy 
francuskie, do których wtrącać się nie mos 
temy“, 

Otóż wreszcie odsłonięty został rą" 
bek tajemnicy, 

Naturalnie! Ani nam w głowie mie» 
szać się w wewnętrzne sprawy francus 
skie, chociaż wolno i trzeba mieć na 
nie wyrobiony pogląd, Skromnem zaś, 
naszem zdaniem, przyjaźń Polski z Fran 
cją nie może być ani prawicowa ani les 
wicowa, bo przyjaźń jest tylko jes 
dna. Jeżeli zatem istnieją stare i wpro" 
wadzońe organizacje przyjaźni polsko* 


francuskiej — to zakładanie nowych 
staje się procederem lekko., podejrza* 
nym. 


P. Szymkiewicz przyznaje, że nowa 
organizacja jest „istotnie odmienna" 
od dawnych i grupuje „żywioły lewi. 
cowe“. 

Jest to już dość dużo powiedziane. 


W każdym razie tyle, że można się zas 
sirzec, aby „delegaci“ takiej organie 
zacji nie przyjeżdżali do Polski, 

Dlaczego? 

Panuje bowiem zwyczaj między przy” 
jaciólmi, że jeden drugiego namawia na 
te same przyjemności i rozrywki, które 
sam uprawia. Dopóki zatem nasi najs 
nowsi lewicowi przyjaciele z Francji 
uprawiają u siebie „Front Ludowy“, 
strajki, sojusz z komunistami, akcję wys 
wrotową i t. d, — wszystko jest w jake 
najlepszym porządku, Wolnoć Tomku 
w swoim domkul 

Ale ci sami przyjaciele, skoro zjeże 
dżają do Polski i wąchają siętu ak ue 
rafnie z tymi, którzy radziby ana» 
logiczny bałagan wprowadzić w Pole 
sce — stają się niepożądani. Bała* 
ganu i „Frontu Ludowego" bowiem u 
siebie nie chcemy i tego nam najserde= 
czniejszy „przyjaciel”, choćby był nawet 
reżyserem filmowym z samego Paryża, 
jak ponoć p. J, Painlevć, nie narzuci. Res 
żyserować u siebie wolimy sami, a re: 
żyserji lewicowej p. Painlevć 
nie pragniemy. 

I w tem cała rzecz! 

P. Szymkiewicz lojalnie przyznaje 
w oświadczeniu, że wobec „delegacji“ 
„nie odgrywał roli przedstawiciela spo* 
łeczeństwa polskiego". Jest to wyzna: 
nie, które trzeba uznać, bo świadczy o 
autokrytycyźmie p. Szymkiewicza. Jest 
zkolei obowiązkiem społeczeństwa lojal: 
nie pokwitować wyznanie niefors 
tunnego prezesa Ligi Obrony Praw 
Człowieka, że również i ono nie 
uznaje go za żadnego swojego przede 
stawiciela, 

„Delegaci“ francuscy winni być zroze 
paczeni, Przyjechali bowiem nawiązać 
stosunki z narodem polskim, a wpadli 
w objęcia ludzi, którzy nic z naszem 
społeczeństwem wspólnego nie mają. 


(kl. hr.) 


EVNE ATTEST PRZYCZEP naka 


marksistowskich, lub ulegających 
marksizmowi. 

Wypowiedział on zatem pogląd 
djamentralnie różny od pojęć, jakie 
w Polsce rozwija przywódca socjali 
stów p. Niedziałkowski. A przecież 
p. Vandervelde jest przedewszyste 
kiem wielkim autorytetem w świecie 
socjalistycznym. 

Gł ~c takie herezje z punktu wie 
dzenia międzynarodowej doktryny 
socjalistycznej, nie obawia się on, 
że go nazwą faszystą lub belgijskim 
nacjonalistą, P. Vandervelde nape* 
wno nie jest zwolennikiem faszyzmu, 
lub hitleryzmu, ale z drugiej strony 
nie chce wciągać swego kraju do ko- 
munistycznej krucjaty, organizowa 
nej przez Moskwę. 

Powody, które są ważne dla Bel- 
gji, mają znaczenie dla szeregu ine 
nych państw, między innemi i dla 


Polski. Polska, a podobnie į Jugo- 
sławja, bynajmniej nie protestowała 
przeciw paktowi  francusko*sowiece 
kiemu, ale podtrzymując zresztą swe 
węzły sojusznicze z Francją, odmó: 
wiła przyłączenia się do tej kombina: 
cji. Zbliżenie, jakie nastąpiło między 
Polską a Belgją z jednej strony oraz 
Polską a Jugosławją z drugiej, ma 
swe źródło w podobnem odnoszeniu 
się tych państw, związanych z Fran: 
cją przymierzami, do paktu francu 
skozsowieckiego. 

Nieliczni zwolennicy przystąpienia 
Polski do wspomnianego układu, 
który przez pewien czas nazywał się 
„paktem wschodnim“, winni zastano* 
wić się nad stanowiskiem nawet tas 
kiego socjalisty jak p. Vandervelde. 
Polska napewno ma te same powo* 
dy, by myśleć o tej sprawie tak, jak 
Belgja. ER. 


akcji turystycznej danego ośrodka, 
przeciwnie, tłumią wszelaką, choćby 
nawet do wysokich miar przygotowa« 
ną atrakcyjność. Niestety Komitet pos 
czynił już wiele przygotowań i nie ła» 
two mu było i ze względów zasadni» 
czych i ambicji wycofać się z pola, 
Sam referat turystyczno » propagane 
dowy zdołał zorganizować się dopie« 
ro 5 kwietnia b, r., obejmując spadek 
po naprędce skleconych przygotowa« 
niach komitetu, Plan imprez był ob- 
szerny, a inicjatorzy pomysłów zapee 
wniali, że „Zielone Święta we Lwos 
wie“ dopiszą na całej linji. 

Niestety w pierwszej linji zawiedli 
także inicjatorzy pomysłów. Nie chces 
my ich wskazywać palcem — ale o 
takiej imprezie, jak „corso kwiatowe”, 
dałoby się wiele powiedzieć, Inicjator 
tego pomysłu z poza koła Zarządu 
Miejskiego nie wywiązał się ze swej 
roli, a na pryszłość dał naukę, że nie 
należy sie z nim liczyć poważnie. 

Nie dopisała w pewnych momens 
tach impreza, przewidziana przez „Ma 
łopolskie Tow. Łowieckie”, tym ras 
zem jednak nie z winy organizacji, 
lecz z przyczyn zgoła od niej niezależe 
nych. Pocieszamy się jednak tem, że 
cała krasa wystawy „Małopolskiego 
Tow. Łowieckiego" wystąpi na tle jes 
siennych „Targów Wschodnich" z os 
kazji imprezy „Polski Las i Ochrona 
Przyrody“, j 

Nie zdołano wywiązać się z teatrals 
nych widowisk, Czy naprawdę w tym 
wypadku przeszkodził teatrowi strajk 
pracowników technicznych — to py» 
tanie pozostawiamy bez odpowiedzi, 
Natomiast udało się wystawić operę 
„Lakme“ przy współudziale Ewy Ban: 
drowskiej, co zapisać należy na dobro 
Zarządu Miasta, Zupełnie w poprzek 
„Zielonym Świętom we Lwowie" sta. 
nęły zjazdy: Górnoślązaczek i Harcers 
stwa Polskiego, zjazdy, które naznas 
czone na Zielone Święta, przyśpieszo+ 
ne zostały o tydzień naprzód. Zresztą 
udały się one przy pomocy referatu 
turystycznego doskonale, ścieśniły na» 
tomiast zakres imprez Zielonych 
Świąt. 

Na dużą skalę przygotował swój 
program „Związek Chórów i Teatrów 
Włościańskich*, mając na oku urząć 
dzenie wielkiego Zjazdu regjonalnes 
go, któryby swym zasięgiem objął tes 
reny od Podhala aż po Huculszczy: 
znę. Niestety ta impreza, która miała 
być w tłoczona w ramy corsa kwiato» 
wego z winy, której nie chcemy nikos 
mu narzucać, oraz pewnych niedocią» 
gnięć technicznych zawiodła. Nato- 
miast udało się znakomicie widowis: 
ko „Król Jan III,“ i tu główna zasłu» 
ga „Zw. Chórów i Teatrów Włościań: 
skich“ i wojska, które nie szczędziło 
swej pomocy, 

Ale skończmy z plusami i minusami 
„Zielonych Świąt we Lwowie“ i pos 
wiedzmy, że plusów, pomimo różnych 
przeszkód było bardzo dużo. Faktem 
jest, że udały się znakomicie imprezy 
sportowe, udał się cały szereg zjaze 
dów, popisów, udała się uroczystość 
na Strzelnicy i t, d. 

Wiele winy w niedociągnięciu „Zier 
lonych Świąt we Lwowie“ ponosi ore 
ganizacja pociągów popularnych, któ: 
re częściowo nie doszły do skutku ł 
pozostał tylko na papierze. Kiedyś 
tą sprawą zajmiemy się obszerniej, 

Mimo wszystko do Lwowa na „Zie: 
lone Święta" przybyło ponad 8.000 o: 
sób i to ze wszystkich stron Polski: i 
z Wilna i z Torunia i z Gdyni i z 
Gdasńka i z Warszawy. Najliczniej 
rzecz zrozumiała, dopisali uczestnicy 
z bliższych terenów, 

Na ogół podnieść należy, że pierws 
szy krok turystyczny Lwowa, pomimo 
licznych przeszkód i zapór, zapisać 
należy na dobro organizatorów, Waż: 
niejszem jest jednak dla nas inne za» 
gadnienie. Oto referat turystyczny 
przeszedł pierwszy chrzest i chcemy 
wierzyć, że zdobył pewne doświadcze« 
nie. Chcemy wierzyć, że Zarząd Miar 
sta niełatwo da się już chwycić na go» 
rące słówka przygodnych inicjatorów, 
a każdy przyszły odcinek imprezy tus 
rvstwcznei odmierzy na zimno. 
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Dalsza dyskusja Sejmu 
-nad pełnomocnictwami 


Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — mg.) 
Po przemówieniu pos. Stpiczyńskiego 
zarządzono przerwę, poczem odbyła 
się dalsza dyskusja nad projektem u- 
stawy o pełnomocnictwach. 

Pos. Tarnowski oświadczył, że bę: 
dzie głosował za udzieleniem pełno- 
mocnictw, gdyż wymaga tego sytuacja 
zarówno polityczna jak i gospodarcza. 
Mówca podkr: istnieją podsta= 
wy do równowagi politycznej i gospo- 
darczej, gdyż rząd premiera Skłądkow 
skiego ma za sobą autorytet Pana Pre- 
zydenta i Wodza Naczelnego. Na to 
jednak, aby nastąpiła poprawa gospo- 

larcza trzeba, by wszyscy obywatele 
wiedzieli, jakiemi zasadami w życiu 
gospodarczem rząd chce się kierować. 
Zdaniem posła, roboty publiczne są 
bezsprzecznie potrzebne, trzeba jeda 
nak również znaleźć sposób na dozbro. 
jenie Polski, Twierdzenie pana mi- 
nistra skarbu, że wydatki na armię nie 
będą zmniejszone, to jeszcze za mało. 
Mówca wysuwa kilka postulatów na- 
tury gospodarczej, jak obniżenie sod- 
setek, konwersję pożyczek krótkoter- 
minowych i t. d, Za rzecz bardzo pilną 


PETE i 


Nowy ambasador w Moskwie 


Warszawa, 18. 6. (PAT). Pan Pre» 
dent R. P. mianował ambasadorem R. 
Piw Moskwie dr. Wacława Grzybowe 
skiego, dotychczasowego podsekretarza 
stanu w Prezydjum Rady Ministrów. 


Ostatni dzień rozprawy 
hitlerowców śląskich 
Katowice, 18. 6, (Tel. wł. Ch.). Ww 
srodę w 1l dniu procesu przeciwko 
zzłonkom organizacji NSDAB zabrał 
głos prokurator dr. Początek, którzy w 
godzinnej mowie scharakteryzował 
szczegółowo cechy zbrodni, jakiej doś 
puścili się oskarżeni, tworząc organiza» 
cję, której zadaniem było wywołanie 
zbrojnej akcji na terenie polskiego G. 
Śląska w celu oderwania go od Macie 

czy, i 

Skolei przemawiali obrońcy, 

Na tem trybunał zamknął rozprawę, 
zapowiadając ogłoszenie wyroku W sos 
botę 20 bm. o godz, 12 w południe, 
PRRDZTSZET AE TEE EET EEE EESE TRS 

Pogoń pokonała mistrza 


Butgarji 1:0 (0:0) 


Pogoń rozegrała w środę mecz z mie 


trzem Bulłgarji: Lewsky (Sofija), ode 
aosząc nie bardzo zasłużone zwycięć 
stwo 1:0 (0:0). 

Bulga wbrew wszelkim  przewi- 


dywaniom wykazali, że umieją grać w 
piłkę. Gra ich oparta jest głównie na 
doskonałej szybkości, popartej dobrą 
kondycją i wcale niezłą techniką, Na- 
tomiast drużyna bułgarska zawodziła 
kompletnie na punkcie dyspozycji 
strzałowej i ten właśnie moment zade- 
cydował o niekorzystnym dla Lewa 
iku, Z drużyny bułgarskiej 
y przedewszystkiem należy do 
skonalego bramkarza, dalej obu obroń 
ców, doskonałego środkowego pomoc- 
nika i lewą stronę napadu. 

Pogoń grała bardzo słabo, Ogólnie 
zawiodła cała drużyna, z wyjątkiem 
Hanina, Jerzewskiego i Albańskiego. 
Fatalnie grał Matyas II, nie wiele lee 
piej Borowski. 


Mecz był żywy i ciekawy. Lewsky 
był zasadniczo stale w przewadze, Na 
przeszkodzie w uzyskaniu lepszego 


wyniku, aż pięciokrotnie stanęła Bul- 
garom... poprzeczka, Bramkę dla Po- 
goni strzelił Kluz. Sędziował p. Ra- 
nisch, Widzów okoła 2.500, 


NOWY REKORD W SZTAFECIE 
W czasie przerwy meczu Pogoń— 
Lewsky odbyła się próba pobicia re- 
kordu: Polski w sztafecie szwedzkiej. 
Sztafeta kombinowana w skladzie: 
Drużbiak, Orlewicz, Śliwak, Kuchar: 
ski, osiągnęła czas 2:1:5, lepszy od re- 
kordu okręgowego. 


pos. Tarnowski uważa wydanie dekre- 
tu, któryby uregulował zobowiązania 
spółdzielni rolniczych. Kończąc, mówe 
Ga zwraca się z apelem do p. premjera, 
by zwrócił baczną uwagę na działal- 
ność prasy wolnomyślicieli i bezboż- 
ników, którzy prowadząc rozkłacową 
akcję antykościelną, podkopują zaufa- 
nie do religii a p to i do państwa. 

Zdaniem pos, Żeligowskiego, rząd 
nie powinien domagać się pełnomoc- 
nictw, ale powinien sejmowi kazać 
pracować, a wtedy nie trzeba będzie 
anulować zarządzeń, 


Następnie przemawiali posłowie: 
Morawski, Bakon i ks. Lubelski, 

Pos. Sommerstein ostro wystąpił 
przeciwko ekscesom antyżydowskim, 
twierdząc m. in., że władze administra- 
cyjne rzekomo nie przeciwdziałały 
tym ekscesom w porę. Mówca wysuwa 
szereg postulatów w imieniu ludności 
żydowskiej i wypowiada się przeciwź 
ko ustawie o pełnomocnictwach. 

Jako ostatni w dyskusji przemawiał 
pos. Kobyłecki, Na tem marszałek od- 
roczył dalszą dyskusję, 


Trzecia międzynarodówka 
kieruje strajkiem we Francji 


Paryż, 18. 6. (Tel. wł. K.). Według 
doniesień z kół poinformowanych oka 
zuje się, że wiadomość o rzekomej ak- 
cji t, zw, „czwartej międzynarodówki* 
w rozwoju į przeciąganiu się ostatniej 
fali strajkowej we Frani innych 
krajach Europy zachodniej — rozpo 
wszechniane są przez kola, zbliżone do 
zainstalowanego ostatnio w Paryżu o- 
M ZAJE AJAY | 


środka propagandowego: Kominternu. 
Akcja ta ma widocznie na celu odwró: 
cenie uwagi opinji światowej od oży- 
wionej działalności wywrotowej agen. 
tów trzeciej międzynarodówki na za- 
chodzie oraz przerzucenie odpowie- 
dzialności za tę akcję na nieistniejącą 
t, zw. „czwartą międzynarodówkę”. 


Drugi dzień rozprawy 
0 zajścia w Krakowie 


Kraków, 18, 6, (Tel. wł. Tr). W 
drugim dniu procesu © zajścia 
w dn. 25 marca br. przewodniczący 
trybunału ogłosił uchwałę, oddalającą 
wniosek obrony o przekazanie całej 
sprawy sądowi przysięgłych, gdyż ob- 
jęte aktem oskarżenia przestępstwa nie 
podlegają kompetencji sądów przysię: 
głych. 

Obrońca dr, Bross wnosi imieniem 
ławy obrońców o rozdzielenie procesu 
na odrębne rozprawy, Wniosek ten 
również został przez trybunał oddalo- 
ny, 

Po odrzuceniu wniosku obrony o 


powołanie w charakterze biegłych 2-ch 
działaczy P, P. S. Niedziałkowskiego 
i Kwapińskiego, sąd przystąpił do 
przesłuchiwania oskarżonych. Z po- 
śród kilkunastu oskarżonych, przesłue 
chanych w dniu dzisiejszym, z wy- 
jatkiem Andrzeja Zająca, który przy- 
znaje się do zarzuconych mu aktem 
oskarżenia przestępstw, wszyscy inni 
do winy i zarzuconych im przestępstw 
się nie przyznają. 

O godz. 15:tej przewodniczący try- 
bunału odroczył rozprawę 


Wykradziony z drukarni rękopis artykułu 
jako dowód w sensacyjnym procesie 


Piszą z Przemyśla: 

Przed sądem okręgowym w Przemy 
ślu toczy się od dłuższego czasu pro- 
ces o obrazę czci, pomiędzy oskarżycies 
lem prywatnym dr, Freundlichem, naz 
czelnym lekarzem tutejszej Ubezpież 
czalni a oskarżonym dr. Świątnickim, 
b. lekarzem tejź 

Osk. pryw. zarzuca dr. $, że w szes 
regu artykułów, jakie w swoim c 
pojawiły się w „Ziemi Przemyskiej”, 
wysunął — jako autor tychże — szereg 
zarzutów przeciw dr. Freundlichowi, 
uwłaczających jakoby jego czci. Na do: 
wód, że dr, Świątnicki jest autorem 
rzeczonych artykułów, przedłożył dr. F. 
sądowi odbitki fotograficzne tychże, w 
których posiadanie przyszedł w dość 
ciekawy sposób, 

Mianowicie stenotypiska zajęta w Us 
bezpieczalni, chcąc zyskać względy 
swych prz nych, namówiła narzeź 
czonego, zajętego w drukarni Bluja, 
gdzie drukowała się wówczas , 
Przemyska“ — by wykradł in 
wane rękopisy, poczem więc. 


ten dal je dr. Freundlichowi do sfoto+ 
grafowania — poczem rękopisy wrócie 
ły do drukarni. 

W sprawie tej odbyło się już szereg 
rozpraw, w rezultacie których prowa: 
dzący je s. s. o. dr, Rz ko, dopuścił 
zaofiarowany przez oskarżonego do- 
wód prawdy ze Świadków b. * ministra 
Pracy i Opieki Społ. p, Paciorkowskie: 
go oraz wiceministra p. Jastrzębskiego, 
u których na rzecz dr. Frendlicha miała 
interwejować osoba wysoko  postawioż 
ną w hierarchii społecznej. dos 


araz 


wód ze świadków b. lekarzy i urzędnis 
ków Ubezpieczalni Społecznej, Powoła 
nie ministrów na świadków jest bardzo. 
charakterystyczne i budzi ogólną sens 
sację, 

Zauważyć należy, że nominacja dr. 
F. na naczelnego lekarza Ubezpieczal» 
ni, narobiła w swoim czasie wiele has 
łasu — albowiem jako lekarz młody, 
niearyjczyk, zdystansował on starych, 
zasłużonych w tej instytucji kolegów, 
którzy zajmowali już, względnie ubież 
gali się o to stanowisko, 


OLEE TESES EFS TYS SEEE 
Z MIASTA 


ŚMIERTELNY EPILOG ZAMACHU 
SAMOBÓJCZEGO UCZENICY 


(a) Wstrząsający wypadek, który 
wydarzył się onegdaj w jednym z żeń- 
skich zakładów naukowych, miał nies 
stety epilog śmiertelny. Uczenica kla- 
sy Vll-ej Janina Sieniakowiczówna, 
córka st, przodownika P, P., która to 
uczenica w zamiarze samobójczym rzu 
cila sii wysokości II-go piętra, zas 
kończyła życie nad ranem na sali szpi- 
talnej, 


POLICJANTKI NA ULICACH 
MIASTA 


(a) Do 'służby zewnętrznej we Lwo- 
wie przydzielija Komenda Główna 
P. P, 8 policjantek mundurowych, któ- 
re ukończyły kurs służby śledczej. Po- 
licjantki, o stopniu posterunkowego, 
dzielone do Wydziału śledczego, 
aczone zostały do działu zwal- 
zestępczości nieletnich U- 
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mundurowane są w bluzki i spodnice 


‘koloru grantowego, w czapki i w czar 


ne półbuciki. 


KRWAWE ZAJŚCIE NA ZNIE- 
SIENIU 


(a) Na bliżej nieznanem tle wywią- 
zała się wczoraj na Zniesienju awan- 
tura pomiędzy kilku osobnikami, przy 
czem raniony został w łopatkę 20-let« 
ni Jan Bednarz oraz Piotr Misicki, ran 
ny również w łopatkę. Misicki zgłosił 
się na Pogotowiu, gdzie opatrzono mu 
ranę, poczem podążył na miejsce awan 
tury i powtórnie został ranny. Zacie- 
trzewionego awanturnika  opatrzono 
drugim razem w szpitalu powszech: 
nym. 


ZŁODZIEJSKI ATAK NA WILLĘ 
DYR, K. BARWICZA 


(a) Nieznani sprawcy przypuścili 
onegdaj w nocy atak na willę dyr. 
Karola Barwicza (Własna Strzecha 
21). Przystawili do okna drabinę a za- 
chowując nadzwyczajną ostrożność, 
rozpoczęli gospodarować w mieszka- 
niu, Zabrali garderobę w dużej ilości, 
ale przedewszystkiem zwróciła uwagę 
nocnych intrdzów żelazna kasetka, 
którą zdołali otworzyć, przyczem 
chwilowy trud sowicie im opłacił się, 
gdyż 4.500 zł, w gotówce oraz obliga- 
cje pożyczki stabilizacyjnej wartości 
około 1000 dolarów stały się łupem 
złodziejskim, W okolicznych krzakach 
złodzieje uchodząc porzucili 7 ubrań. 
Poszukiwania za złodziejami pozosta: 
ja na razie bez wyniku. $ 


NIESAMOWITA SCENA W PO. 
CIĄGU POSPIESZNYM 


(a) W „rumuńskim“ pociągu, dążą. 
cym wczoraj wieczorem ze Lwowa do 
granicy, rozegrała się niesamowita sce» 
na. W wagonie restauracyjnym prze- 
bywał odbywający podróż do Rumu- 
nji dr. W, M., lekarz Państw. Zakła- 
dów Inżynierji, Prawdopodobnie skuts 
kiem nadużycia trunków alkoholo- 
wych pasażer ten usiłował w pewnym 
momencie wyskoczyć ze znajdującego 
się w pelnym biegu expressu, czemu 
jednak przeszkodziła służba restaura- 
cyjna. 


WYPADEK W CZASIE GRY 
W PIŁKĘ NOŻNĄ 


(a) Na polance pod Wysokim Zam: 
kiem kilku chłopców zabawiało się w 
dniu wczorajszym grą w piłkę nożną. 
Jeden z nich Febusch Chameides, li- 
czący 11 lat (Słoneczna 59) tak fatalnie 
kopnął piłkę nożną, iż upadł na zie- 
mię i złamał prawą nogę. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala powszechne 


"go. 


POŻAR MIESZKANIOWY NA- UL. 
ZAMARSTYNOWSKIEJ 


(a) W dniu wczorajszym o godz. 5 
wieczorem w mieszkaniu dr. Zofji 
Blank (ul. Zamarstynowska 21) wy» 
buchł ogień mieszkaniowy skutkiem 
zajęcia się pruskiej Ścianki od rozpa- 
lonej kuchni. Pożar został rychło u. 
miejscowiony. 


ARESZTOWANIE ZBIEGA 
Z MIEJSKICH ARESZTÓW 


(a) Na pl. Solskich przytrzyimany 
został wczoraj wieczorem Juljan Radź, 
liczący 22 lat, poszukiwany za uciecz: 
kę przez okno z aresztów miejskich, 
gdzie odbywał dwumiesięczny areszt, 


ARESZTOWANIE WŁAMYWA. 
CZA 


(a) W godzinach popołudniowych 
nieznany sprawca przez otwarte okno 
w lazience dostał się do mieszkania 
Kazimiery Winiarskiej, urzędniczki 
Wojew. (Obozowa 9), gdzie skradł kil 
ka sztuk biżuterji, Pod zarzutem po- 
wyższej kradzi przytrzymany zo 
stał Edmund Feuer, liczący 27 lat, po- 
e bez zajęcia (ul, Warszawska 
1, 69). 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 


W dalszym ciągu pogoda słoneczna 1 
ciepła o słabych wiatrach m$ziscowychu 
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„DZIENNIK POL: 


SKI" piątek, 19 czerwca 1936 r. 


Jak powstało widowisko „Na Łyczakowie 1 


Wywiad z kierownikiem „Wesołej Fali" mgr. W. Budzyńskim 


W związku z zapowiedzianą na dziś 
premjerą widowiska „Na Łyczakos 
wiet pióra popularnego kierownika 
„Wesołej Fali", mgra Wiktora Bu» 
dzyńskiego, zwracamy się do niego 
telefonicznie z prośbą o mały wywiad. 


Mgr. Budzyński, choć  przeciążony 
pracą, zgadza się jednak uprzejmie 
i oto za chwile znajdujemy się w roz» 


głośni lwowskiej P, R. przy ul. Batos 
rego. Gabinet mgr. Budzyńskego 
zdobią liczne fotografje, karykatury, 
listy i dyplomy z całej Polski, mile 
świadczące o popularności jego i jego 
zespołu, 

— Skąd pan zaczerpnął pomysł do 
swej sztuki, zaczynamy wywiad. 

— Swego czasu, odpowiada mgr. 
Budzyński, zwrócono się do mnie z 
teatru z zapytaniem, czybym na „Dni 
Lwowa“ nie zaadaptował dramatu lue 
dowego Franciszka Domnika „Na 
Łyczakowie”, lub ludowego widowiska 
tegjonalnego „Majstrowej z, Chorąż- 


W. BUDZYŃSKI 
Rys. R. Stankiewicz 


czyzny'. Wyrariłem swą zgodę i wos 
bec tego, że rękopis „Majstrowej” 
gdzieś zaginął, zapoznałem się z treścią 
sztuki „Na Łyczakowie”. 

— Rezultat? 

— Doszedłem do wniosku, że w 
pierwotnej formie jest niemożliwa do 
wystawienia, że rzecz nie nadaje się 
do adaptacji, a jest raczej tematem, 
który trzeba na nowo opracować. „Na 


— Musiał pan, panie magistrze, pos 
robić duże zmiany. 

— O tak. Z pierwszgo i drugiego 
aktu zrobiłem jeden akt, z tem oczy: 
wiście, że cała intryga i akcje ubocze 
czne zostały mocno skondenzowane. 
Drugi akt u mnie, a trzeci u Domnika 
rozgrywa się nie jak w pierwowzorze 
w knajpie Fleischmanna za rogatką 
Żółkiewską, lecz w tancbudzie Grun= 
da w Lesienicach, dokąd łyczakowia: 
nie przed wojną jeździli na piwo, — 
Grund bowiem miał tam swój browar. 
Ten drugi akt, to był dla mnie ciężki 
orzech do zgryzienia, bo Domnik dał 
tam piosenki, kuplety zupełnie dziś 
nieaktualne. Trzeba było na ich miej» 
sce dać oryginalne piosenki lwowskie, 
ściśle wiążące się z akcją. 

— Jakżeż pan wybrnął z tego? 

— Dałem dziś już zapomniane pios 
senki lwowskie, doskonale łączące się 
z przebiegiem akcji, W jednem tylko 
miejscu dałem swoją aktualną wstaw» 
kę, na temat, jak Lwów będzie wyglą* 
dał za 50 lat. 

— A trzeci akt? 

— Jeśli idzie o konstrukcję trzeciego 
aktu, który u Domnika jest bardzo 
smutny, bo autor uśmierca bez litości 
głównych bohaterów, postąpiłem dość 
radykalnie, bo cały ten akt poprostu 
wyrzuciłem. Swój ująłem groteskowo, 
dając mu typowy happy end i dopis 
sując na zakończenie oryginalny „Wi- 
wat lwowski“. 

— Ajak z figurami 
nika? 

— Niektóre zostawiłem, główne nas 
zwiska zachowałem, niektóre postacie, 
jak np. Wicka Krynickiego (Kacze 
marski) w roli głównego batjara mo» 
ceno rozbudowałem. Zachowałem i 
rozszerzyłem „typ nietutejszy”, który 
zjawia się w knajpie między lwowski» 
mi batjarami i pada ofiara ich kawas 
łów, dostając się niewinnie w ręce 
policji, 

— Czy z obsady aktorskiej jest pan 
zadowolony? 

— Tak. Obsada jest bardzo ciekawa. 
Rzecz szczególnie godna podkreślenia, 
że aktorzy — nielwowiacy dają sobie 
doskonale radę z lwowskim akcene 
tem, co nie jest taką łatwą rzeczą, Res 
żyseruje Strachocki, który mi się naje 


sztuki Dome 


bardziej podoba. Ma mały epizod, w | 


którym świetnie „odstawia“ rolę „Ces 
Śkasświrka" 


| bym 


Rolę Dunikowskiej gra Bohdańska, 
dwie jej córki — Mancię gra Wilińska, 
Wicie Kossocka, „Jóżka* Przystawski. 
B. dobry na próbach był Brochwicz 
w roli „nietutejszego”. W galerji ty- 
pów fryzjera Olesia gra Jaśkiewicz, 
czarnego typa „Lolka“ Krasnowiecki, 
Życzkowska gra Zośkę. Nie chciał 
oczywiście pominąć Berskiego, 
Ratschki, Pietraszkiewicza, Składane 


| ka, Leliwy, Szczepańskiego. 


— Wróćmy jeszcze do strony mus 
zycznej sztuki, Jak ona się przedstar 
wia? 

— Uwzględniona jest głównie w 
drugim akcie: sztajerki i piosenki, Te 
ostatnie nie są robione na cudze nus 
ty. Czystość ich stylu została całkowie 
cie zachowana. Na próbach styl ich 
był może nawet za czysto zachowany, 
tak, że obawiam się, iż publiczność z 
lóż je oceni, ale nie wyczuje, a dla gar 
lerji może będą za mało popularne. 
Cóż jeszcze? Może to, że niektóre pos 
wiedzonka urażą ucho jakiegoś przes 
czulonego widza, Trudno, ale dla w 
trzymania cech regjonalnych widowie 
ska musiało się porobić pewne ustęp- 
stwa, 

— Zatem ogólnie? 

— Panie redaktorze, na dzisiejszej 


premjerze Lwów zadecyduje o tem, 
czy „Na Łyczakowie” będzie przed: 
stawieniem regjonalnem do użytku 


przy najrozmaitszych okazjach, czy 
nie, 

Dziękując za wywiad, nie dzielimy 
jednak w duchu wątpliwości skromnes 
go autora. Gdy sobie dwóch takich 
majstrów jak Budzyński i Strachocki 
podało rękę — to w pełne powodzenie 
ani na moment wątpić nie należy, — 
Tembardziej, że — jak się dowiadue 
jemy — Strachocki włożył całą duszę 
w to, aby „Na Łyczakowie”. wypadło 
pod każdym względem bez zarzutu. 
Tak też niewatpliwie zareprezentuje 
nam się dzieło zasłużonego twórcy i 
kierownika „Lwowskiej Fali“, wzbo⁄ 
gacając repertuar naszych teatrów 0 
nową i cenną pozycję. t u. 
rzez 


RZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


Nagrody za dobre świadectwo 


wiadectwo szkolne, wynik rocznej pracy ucznia należy wynagrodzić 


WALUTY 
Lwów, dnia 18 czerwca 


Belgi belgijskie 90.13 — 89,70, dolary as 
merykańskie 5.32 — 5.29, dolary kanadyj. 
skie 530 — 5.26, floreny holenderskie — 
360.07 — 358.35, franki francuskie 3508 — 
3492, franki szwajcarskie 172.59 — 171.55, 
funty angielskie 82 — 2666, guldeny 
gdańskie 110.20 — 99.80, korony czeskie 
19.90 — 19.59, korony duńskie 11964 — 
118.50, korony norweskie 134.68 — 133,70. 
korony szwedzkie 138.28 — 157.50, liry 
włoskie 35 — 35, marki fińskie 11.82 — 
11.60, marki niemieckie 135 — 155, pesety 
hiszpańskie 63 — 6150, szylingi austrja- 
ckie 99 — 98, marki niemieckie srebrne — 
134 — 139. 


AKCJE 
Bank Polski 104, Lilpop 1250 — 1225, 
Haberbusch 44.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Poż. inwestycyjna 1 emisja 68, 2 emisja 
68 i trzy czwarte, serje nienotowane, 5 proc, 
kolejowa 48.25, 5 proc. premj. dolar, 50.77 
— 5050 — 50.60, stabilizacyjna 5450 = 
54.50, ost, drobne. 


DEWIZY 


Lwów, dnia 18 czerwca 

Belgja 89.95 — 90.13 — 89.77, Berlin — 
213,45 — 213.98 — 21292, Gdańsk 100.20 
— 99.80, Holandja 359.55 — 360.07 — 358.63 
Kopenhaga 119.64 — 119.06, Londyn 26.75 
— 26.82 — 26.68, N, Jork 5.31 i trzy czwar- 
te — 5.33 — 5.30 i pół, N, Jork kabel 5.32 
— 555 i jedna czwarta, 5.30 i trzy czwars 
te, Oslo 154.55 — 13468 — 13402, Paryż 
35,01 — 35.08 — 3494, Praga 21.97 — 2201 
— 2195, Sztokholm 13795 — 158,28 — 
157.62, Szwajcarja 172,05 — 172.39 — 171,71 
Wiedeń 99.20 — 98.80, Włochy 42.10 — 
41.80, Helsingfors 11.52 — 11.76, Hiszpanja 
AN, — 7240, Montreal 530 i pół 
Tendencja 
LON 


niejednolita, 

„ N, Jork 502 i trzy czwarte, 
. Medjolan 64.00, Belgja 29.74 
Zurych 15,55 i pół, Amsterdam 7.44 
i jedna czwarta, Oslo 19.50 i jedna czwar- 
ta, Kopenhaga 2240, Sztokholm 19.39 ; pół 
Berlin 12.49, Praga 121 i pięć.ósmych, Wie. 
deń 26.62, 


PARYŻ. N. Jork 15.18 i trzy czwarte, — 
Londyn Medjolan 119.70, Belgia — 
256.75, Zurych 491.00, Amsterdam 1026 1 
trzy czwarte, Berlin 611.00, Praga 62.30, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 18 czerwca 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie- 
niu, owsie, kukurudzy, mące, otrębach o- 
raz nasieniu dyni, 
Ceny utrzymują się na dotychczasowym 
poziomie, 
Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 


a 


Łyczakowie* i swą techniką i nastas 
wieniem było bowiem obliczone na 


podarkiem dla zachęty do dalszego wysiłku. Najpraktyczniejszym podarkiem 
dla młodzieży kształcącej, jest aparat fotograficzny. Zaznajomiwszy się z pro- 


UMO OOO 


gusta grubo przedwojennej publicz. | dukcją tej gałęzi, stwierdzamy, że największy wybór aparatów i materjałów | POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
ności, Grane było jeszcze w roku | po najniższych cenach i korzystnych warunkach znajdzie każdy od początku- | TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
1908 z Gostyńską i Feldmanem w ro» | jących do zaawansowanych w firmie FOTO-RAJO-PALACE, LWUW, PLAC DOWEJ. > 

lach głównych. : MARJACKI 8 (Gmach Sprechera). MMM 
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ROK BOŻY 


(Ciąg dalszy.) 


Jagoda i stara Dońcowa już spały, kiedy 
ktos zapukał do okna. Zbudziły się i nadsłuchie 
wały. A ten ktoś zapukał i raz i dwa i trzy. Więc 
Jagoda wstała i podeszła do okna. A za oknem 
był cień jakiejś kobiety w chustce na głowie. Jak 
jeszcze pukali to i stara Dońcowa i Jagoda tros 
chę się przestraszyły — ale że to była jakaś ko» 
bieta, więc pomyślały sobie, że to pewno od 
Kurzów z Romanówki Dolnej, bo tam miała baba 
zlec, a wiadomo, że do tego wzywają zawsze 
Dońcową. Więc Jagoda w koszuli tak jak spała, 
wyszła, — właśnie otwierała drzwi i patrzy: — 
a ło stol przed nią na progu trzech chłopów 
i wszyscy mają na gebach szmaty, i tylko oczy 
im się świecą. Więc już wiedziała co jest — ale 
i ła krzyknąć „mamo“, któryś z tych 

lil ją dągiem przez głowę, że odrazu 
upadła nieprzytomna twarzą na próg i tak już le: 
zała do końca. 

A oni tymczasem weszli do izby, Stara Doń+ 
cowa naciągnęła pierzynę na oczy, aby nie wis 
dzieć tego co się stanie. (A i teraz nawet w cza» 


sie opowiadania głos jej ze strachu zamarł 
w krtani), ale oni podeszli odrazu do niej, wys 
ciągnęli rewolwery a ten taki najmniejszy pyta: 
pieniądze?" — Starą Dońcową aż zemdliło 
Nie mam żadnych pieniędzy”. A ten 
pieniądze?" — zaś tamci 
skrzynie i przewracać je. 
bili, i zaglądali do pieca i 


dwa; zai 
I stół ro: 


— Więc zaczęła im tłumaczyć, że niema gotowego 
grosza, że ma tylko w rogu poduszki 5 złotych, 
to jak chcą niech wezmą. Ale oni, a szcza 
ten mały, kneli na nią, żeby dała, wies 
dzą o sprzedaniu przedwczora! morgu łąki Bo+ 
reckiemu, więc powinna mieć przynajmniej zada» 
tek. Dopiero jak to usłyszała -— zrozumiała, że 
już się nie uratuje. 

A oni jeszcze: „Jak powiesz gdzie, to ci nie 
nie zrobimy, ale jak nie powiesz, to i tak znaja 
dziemy i ty nie pożyjesz długo”. — Pomyślała sos 
bie, że prędzej umrze niż powie, |akżeto? Grosze 
cig zapracowane? Krwią serdeczną zdobyte? 
I tak ją walili po brzuchu i po głowie tym samym 
drągiem co Jagodę ledwo zipała; potem jeden 
z nich wyszedł i słychać bylo jak szeptał na dwo+ 
rze z tą kobieta, a gdy wrócił powiedział: „Pos 
dobno są w worku ze zbożem“. Rozpruli worek 


i stara Dońcowa już nic nie wiedziała z tej żało» 
ści. Zdzielili ją jeszcze drągiem i dwóch wyniosło 
pieniądze; słyszała jak otwierali oborę, a ten mały 
został prz j i przy |]agodzie z rewolwerem 
i mówił: „Piśnij tylko, to cię zabiję"; żeby ona 
nawet miała siłę wydobyć głos, toby nie mogła. 
Stał tak przy nich może z pół godziny i tylko nie: 
spokojnie zaglądał do okna. Potem przyleciała ta 
kobieta zakryta chustką, zapukała w szybę, on 
się zapytał „Już?“ — i wybiegł. Jeszcze na progu 
kopnął Jagodę i z tego ma właśnie tę ranę na 
czole. — I tak to było. Potem jakoś Jagoda zas 
częła krzyczeć i zleciała się cała wieś, Tak to było 
dokumentnie. 

—A mogłybyście powiedzieć jak oni wyglą: 
dali? — spytał policjant, — Więc na wyścigi zas 
częły opowiadać, że jeden był niski, a dwóch wyże 
szych, że mieli długie buty z cholewami i na gło: 
wach szmaty. 

— A nie zauważyłyście coś specjalnego? — 

Nie! — Gdzieby tam przyszło im w tem niesz* 
częściu patrzyć na swych krzywdzicieli. 

— No a ta kobieta? 

Więc Jagoda tyle wiedziała, że była w chust: 
ce, cała zakryta, a jak pukała do okna, to miała 
spuszczoną w dół głowę, że twarzy nie było wi: 


lać, ę 
(C. d. n.) 


(—). Niecodzienna uroczystość od» 
oyła się wczoraj w murach Uniwersy: 
tetu Jana Kazimierza we Lwowie. -Z 
inicjatywy Komitetu, na którego czes 
le stanął prezes Towarzystwa Naukor 
wego we Lwowie prof. dr. Franciszek 
Bujak, zebrał się w Auli Uniwersytes 
tu cały świat naukowy i kulturalny m, 
Lwowa z rektorem prof. dr. J. Czes 
kanowskim, Senatem i profesorami 
Uniwersytetu J. K. na czele, Przy sto» 
le prezydjalnym zasiedli pod prze- 
wodnictwem prof. Bujaka członkowie 
Komitetu: dyr. inż. Rybicki, prezes 
dr, Dembowski, prezes dr. St. Badeni, 
prezes Krechowiecki i dr. Bernacki, 
Tuż naprzeciw lóż profesorskich i stos 
łu prezydjalnego zajął miejsce dostoje 
ny jubilat prof, hr. Piniński. 

Wśród obecnych zauwążamy Ks. 
(Arcybiskupa dr. Twardowskiego, wile 
cewojewodę Sochańskiego, ks. inf. 
Zajchowskiego, ks. inf. Badeniego, 
rektorów innych wyższych  uczelnt 
lwowskich, przedstawicieli m. Lwowa 
z wiceprezydentem Chajesem i r. dr. 
Poratyńskim na czele, dyr. Czołowe 
skiego, dyr. inż. Kozłowskiego, pres 
zesa prokuratorji generalnej p. Has 
merskiego, prezesa Antoniewicza, res 
prezentantów  instytucyj kulturalnych 
i społecznych m. Lwowa i wielu ins 
nych. y 

Na wstępie uroczystości zabrał 
głos prof. dr, Czekanowski, podkre» 
ślając, że uroczystość dla uczczenia 
50:letniego jubileuszu pracy naukowej 
i kulturalnej, oraz działalności obywae 
telskiej prof. dr. Leona hr. Pinińskiego 
jest świętem kulturalnem całego Lwo. 
wa, który temsamem uczcić chce wiele 
kiego humanistę i obywatela. Rektor 
Czekanowski szkicuje pokrótce zasłu+ 
gi i osobiste zalety jubilata, poczem 
szermierzowi w walce o przywilej niee 
zależności myśli naukowej składa i» 
mieniem Uniwersytetu i własnem naj 
serdecznijsze życzenia dalszej owo» 
cnej pracy. 

Po przemówieniu tem Chór Akade: 
micki odśpiewał „Gaude Mater Polos 
nia", a głos zabrał prezes Komitetu 
prof. dr. Franciszek Bujak, pokreśla» 
jąc zasługi Jubilata, jako współtwórcy 
kultury europejskiej. Paleta życiowa 
prof. hr. Pinińskiego jest tak bogata, 
że trudno odtworzyć gamę prac tego 
człowieka „Odrodzenia”: uczony, polł» 
tyk, mecenas, profesor, współtwórca 
kultury polskiej. On to wyposażył 
miasto nasze w szereg dzieł z Uziedzie 
ny sztuki, a miasto nasze czcząc jego 
prace, trudy i ofiarność, mianowało go 
obywatelem honorowym. Imieniem 
więc przyjaciół, kolegów i towarzyszy 
lwowskich składa Jubilatowi życze- 
nia i dla uczczenia zasług ofiarowuje 
imieniem społeczeństwa medal. Medal 
ten pamiatkowy dłuta Wojciecha 
Przedziejowskiego nosi napis: „Leonos 
wi Pinińskiemu w 50dlecie pracy na» 
ukowoskulturalnej oraz działalności 
obywatelskiej — 18851935", 

Składając ten podarek prof. Bujak 
życzy, by Jubilat w pokoju ducha ł 
zdrowiu dla dobra nauki i narodu nie 
opuszczał swej placówki, lecz trwał na 
niej w imię tych haseł, które mu przys 
świecały w ciągu całego życia. 

Zkolei dłuższe przemówienie na tes 
mat pracy naukoworprawniczej prof, 
dr. Pinińskiego wygłosił prorektor 
prof, dr. Roman Longchamps de Bes 
rier, podkreślając wysoką etykę naus 
kowa Jubilata. Twierdzenie rzymskie 
„Ius est ars boni viri“ w całej pełni 
odnieść należy do trudów prawniczych 
prof. Pinińskiego, a trud to bogaty, 
który ocenił prorektor we wszystkich 
jego fazach i kierunkach i za tę pracę 
składa mu przedstawiciel polskiej naz 
uki prawa najserdeczniejszą podziękę. 

O zasługach Leona Pinińskiego na 
polu kultury i sztuki mówił prof. dr. 
Edmund Bulanda. W przemówieniu 
swem przypomniał prof, Bulanda, że 
Jubilat swą pracę rozpoczął od stu- 
djów nad muzyką (studjum o Parsiva 
lu, Wagnera). Każdy wyjazd prof, Pi» 
nińskiego zagranicę, 


“DZIENNIK POŁSKI" piątek, 19 czerwca 1936 r. 


Uroczysta akademia ku czci 
prof. dr. Leona hr. Pinińskiego 


skarbów kultury polskiej, to nowe 
prace, referaty, odczyty tego mecenasą 
i uczonego. Sercem swem i rozumem 
dotknął i sztuki hiszpańskiej i angiel= 
skiej, ogółem nie pominął żadnej płasze 
czyzny tej dziedziny wiedzy, poświę 
cając wiele miejsca i sztuce polskiej. 
Na warsztacie jego znalazła się i rzeża 
ba i architektura, a troskliwą opieką 
otoczył i miasta polskie. Wszak zna: 
my jest jego stosunek do Wawelu. 
Prof. Bulanda wskazuje na znaczenie 
takich dzieł Jubilata, jak „Ewolucja 
i moda w dziejach sztuki‘, oraz na mos 
nografję prof. Pinińskiego o Szekspi» 
rze. Kończąc swe piękne przemówie» 
nie stwierdza profesor Bulanda, że 
Jubilat „wystawił sobie pomnik od 
spiżu trwalszy”, 

O zasługach prof, Pinińskiego na 
polu działalności obywatelskiej mó- 
wil książę Andrzej Lubomirski, przy- 
pominając rolę Jubilata na stanowisku 
namiestnika Galicji, jego zasługi dos 
koła wprowadzenia śp. ks. metropolity 
Bilczewskiego i ks, metropolity Sapies 
hy, jego trwanie na straży dobra naro» 
dowego w czasie inwazji rosyjskiej i os 
fiarną pracę na czele tych organizacyj, 
któremi przypadło mu kierować, Żys 
czenia swe złożył książę Lubomirski 
w imieniu przyjaciół Pinińskiego. 

Imieniem Studentów Bibljoteki Słu: 
chaczów Prawa i członków Czytelni 
Akademickiej, w których to organiza: 
cjach w latach akademickich pracował 
Jubilat, złożył życzenia student Ru: 
dolf Wika:Czarnowski, imieniem zaś 
najbliższych uczniów i członków ses 
minarjum prof, Pinińskiego oddał hołd 
jego pracy mgr. Pojnar. 


Zkolei złożono Jubilatowi szereg 


pięknych albumów pamiątkowych, a 
to od: Towarzystwa Naukowego we 
Lwowie (prof. Bujak), Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu, Wydzia. 


łu Prawniczego Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, Związku Towarzystw Na: 
ukowych we Lwowie (prezes Rybie 
cki), Zakładu Naukowego im. Ossos 
lińskich (prezes ks. Lubomirski), Ka: 
syna i Koła Literackiego we Lwowie 
(prezes Antoniewicz), Tow. Przyjaciół 
Francji (prezes dr, Dembowski). 

Jeden z członków Komitetu odczye 
tał nastepnie nadesłane telegramy, a 
to od: Min. Wyzn. Rel. i Ośw. Publ., 
od wiceministra Ujejskiego, od prezes 
sa Akademji Umiejętności prof. dr. 
Wróblewskiego, od Poznańskiego 
Tow, Przyjaciół Nauk, które Jubilata 
zaliczyło w poczet swych członków 
honorowych, od rektora Uniwersytetu 
Poznańskiego, od prof. Kostaneckiego, 
prof. L, Ćwiklińskiego, ks. Arcybiskur 
pa dr. Teodorowicza, ks, Metropolity 
Szeptyckiego, Tow. Przyjaciół Nauk 
w Przemyślu i wiele innych. 


Jako ostatni zabrał głos Jubilat, 
a gdy wszedł na trybunę, obecni 
powstawszy, powitali go długo nies 
milknącemi oklaskami. Trudno jest 
w paru zdaniach zdać sprawę z prze» 
mówienia głębokiego prof, Pinińskies 
go. Na wstępie określił siebie jako 
„pesymistę*, który jednak wiele wagi 
przywiązywał do przyjaźni, a wśród 
pierwszych przyjaciół wymienił śp. 
prof, Starzyńskiego, Mile brzmiał w 
ustach tego człowieka ten mały a jaks 
żeż pouczający traktacik o przyjaźni, 
Sędziwy Jubilat sporo miejsca poświę- 
cił również rozważaniom o starości, 
Dziękował wszystkim i obecnym i nież 
obecnym i tym, co z nim odbyli kawał 
drogi i dalej z nim maszerują i tym co 
już odeszli w zaświaty. 

Odśpiewaniem kantaty „Jubilaty” 
zakończona została ta piękna uroczyź 
Stość. 


Skład polskiej ekspedycji na igrzyska 
olimpijskie w Beriinie 


We wtorek zakończył swe obrady polski 
Komitet Olimpijski pod przewodnictwem 
plk. Glabisza, Na posiedzeniu obecny był 
gen. dr St, Kouppert, członek międzynaro- 
dowego Komitetu Olimpijskiego, 

Na obradach postanowiono zgłsić zawos 
dników polskich do następujących konku: 
tencyj olimpijskich ze zwykłem zastrzeżc» 
viem, że zgłoszenie nie jest równoznaczne 
z wysłaniem zawodników. 

Zdecydowane zgłoszenia podajemy: 

Lekkoatletyka: 200 mtr. Śliwak, 400 m. 
Biniakowski, 800 i 1,500 m. Kucharski, += 
5.000 i 10.000 m. Noji, Maraton — Gans 
tarz, Marynowski i Fiałka, 50 klm. marsz 
— Bieregowoj, wzwyż — i dziesięciobój — 
Plawczyk, tyczka — Sznajder į Moron- 
czyk, trójskok — Luckhaus, oszczep — Lo» 
kajski i Turczyk, x 

Panie: 100 mtr. — Walasiewiczówna, dysk 
— Waisówna, Oszczep — Kwaśniewska, 

W turnieju zapaśniczym zgłoszeni: — zas 
paśnicy do wagi piórkowej, lekkiej 1 pó 
RSL x d i 

zermierka — turniej drużyno i indys 
widualny w szabli i SZĘBNZIE. A y 

W strzelaniu — pistolet do sylwetek, pr 
stolet tarczowy i karabin. 

Gimnastyka — drużyna pań oraz w cha: 
rakterze widzów na koszt P, K, Ol. — Ko» 
sman i Dołowy. 

Hippika — jeźdźcy do wszechstronnego 
konkursu konia wierzchowego i konkursu 
w skokach przez przeszkody. 

Kolarstwo — 4:ej szosowcy oraz tandem, 
o ile osiągnie czas 11 sek. na ostatnich 200 
mtr, 

Plywanie 4200 mtr, styl dowolny, o ile 
sztafeta osiągnie czas 9:35 sek. 


Wioślarstwo — jedynka, dwójka podwóje 
na, dwójka bez ster ka i dwójka r, TERM 
oraz czwórką ze sternikiem. 

Kajaki — dwójki sztywne i składak pos 
dwójny, po wykazaniu się formą na regas 
tach we Wrocławiu, 

Na koszt własny — jedna jolka olimpije 
ska i ewent. szóstka żeglarska. 

Piłka nożna — 50 proc, kosztów ekspe 
dycji pokryje P. K. Ol. Przygotowania na 
koszt wlasny P. Z. P, N, 

Pozatem zgłoszeni zostali 
bokserzy, 

Ekspedycja polska zabierze z sobą 5:ciu 
masarzystów i kucharza. 

Olimpijski obóz lekkoatletyczny, trwać 
będzie od 1 lipca w CIWF na Bielanach, 
rzy udziale 20 zawodników i 3 zawodnie 
czek. Wo wl 

Zapaśnicy, końcowy trening przeprowa: 
dzą na koszt własny w Budapeszcie. 

Olimpijski obóz bokserów, rozpocznie się 

b. m. w CIWF. Obóz strzelecki — od 
24 b. m. w Warszawie. Obóz gimnastyczek 
od 1 lipca w CIWF. Obóz wioślarski od 
30 b. m. w Kruszwicy. Obóz koszykarzy od 
6 lipca w CIWF. Obóz piłki nożnej od 6 
lipca w CIWF, lub na stadjonie Wojska 
Polskiego. 

Jeźdźcy trenują w Grudziądzu. 

Polski Komitet Olimpijski ustalił następu» 
jący strój dla naszych zawodników olims 
pijskich: 

Czerwona, jednorzędowa' marynarka z 
białą obszywką i herbem olimpijskim Pole 
ski. Pozatem — dla panów szare spodnie i 
ewentualnie białe rogatywki. Dla pań — 
białe spódnice i berety. a 


koszykarze i 


Pierwsze zwycięstwo Jedrzejowskiej 
w Londynie 


We wtorek Jędrzejowska rozpoczęła swój 
sezon londyński, startując narazie w mię: 
dzynarodowych rozgrywkach Queens Club, 
uważanych za nieoficjalne rozgrywki o mi» 
strzostwo Londvpu. 


W dniu 22 b. m. Jędrzejowska weźmie us 
dział w mistrzostwach świata w Wimbledo, 


nie. SDP). 
We wtorek Jędrzejowska startowała 4+ros 
krotnie, wsicbodaać „ze wszwstkich meczów 
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zwycięsko. W grze pojedyńczej pań, Polka 
pokonała najpierw Angielkę Wilson, a w 
drugiej rundzie — Szwedkę  Wittenstróm. 
W pierwszym meczu Jędrzejowska wygrała 
6:0, 6:1, w drugim 6:2, 6:4. 

W trzeciej rundzie między 
turnieju tenisowego Queens « Club w Lon: 
dynie, Jędrzejowska pokonała Angielkę 

lac Ostrich 6:3, 6:3. 

W grze podwójnej pań, Jędrzejowska 
startując w parze z Angielka Noe, pokon: 
ła angielską parę Creagh — Moutry 6 
6:2. Wreszcie w grze mieszanej Jędrzejow: 
ska wespół z Anglikiem Haze, pokonała 
pare angielską Michelmore — Mathias 6:1, 


arodowego 


Omawiając wtorkowe zwycięstwa Jędrzes 
jowskiej, dziennik angielski „Times“ wyra» 
ża przypuszczenie, że w tym roku w roze 
grywkach  wimbledońskich,  Jędrzejowską 
zajdzie daleku x 


Polacy na turnieju 
w Wimbledonie 


We środę dokonano w angielskim klubie 
tenisowym losowania zawodników w mię: 
dzynarodowym turnieju wimbledońskim, 

Do rozgrywek w grze pojedyńczej par 
nów, zgłoszono 120 graczy. W grze poje» 
dyńczej pań — 96, w grze podwójnej pas 
nów — 54 pary, a w grze podwójnej pań 
— 40 par, w grze mieszanej — 80 par. 


von Cramm. i 
Wśród rozstawionych RZA rakiet 
kobiecych, znajdują się Angielki: Round i 
Stammers, Amerykanki: Jacobs i Fabian, 
Francuska Mathieu, grająca w duńskich 
barwach, Niemka Sperling s Krahwinkel, 
Chilijka Lizana i Jadwiga RE oe = 
Polka niema w swojej grupie specjalnie nie- 
bezpiecznych przeciwniczek i prawdopodo« 
bnie wyjdzie ze swej grupy zwycięsko, 
kwalifikując się do ćwierćfinału. 1 

W grze podwójnej pań, Jędrzejowska 
grać będzie z Angielką Noel. Para ta zos 
stała rozstawiona wraz z trzema innemi naje 
lepszemi parami. Najgroźniejszą pna bę: 
s, double niemiecko « chilijski Horn — 
izana, U 
W grze mieszanej Jędrzejowska grać bę: 
dzie z Francuzem Brugnon. : 

W turnieju wimbledońskim startować bę: 


| dzie również Hebda, który w grze pojedyń+ 
Koda sil 


czej spotka się w pierwszej 

nym Anglikiem Hare. Graczem rozstawio» 
nym w tej grupie, w której gra Hebda, jest 
znakomity Australijczyk Crawford. W. dow 
blu Hebda gra razem z Francuzem Jamain, 


Polska — Rumunja 
we Lwowie 


Polski Związek Piłki Ręcznej, zatwierdził 
definitywnie przydział do Lwowa między» 
państwowego spotkania w szczypiórniaku 
Polska — Rumunja. Spotkanie to, które 
będzie ostateczną eliminacją dla ewentual+ 
nego wyjazdu reprezentacji Polski na Igrzy: 


| ska Olimpijskie, odbędzie się w niedzielę, 


dnia 28:go czerwca. Drużyna Polska wystą” 
pi w najsilniejszym składzie. W, skład drus 
żyny wejdą prawdopodobnie zawodnicy 
Śląska i Krakowa, którzy reprezentują naj: 
wyższy poziom szczypiórniaka i z uwagi 
na stawkę (ewentualny wyjazd do GSA 
dadzą ze siebie maksimum, na jakie icl 
stać. 

W drugi dzień świąteczny t, zn. 25:go 
czerwca, (Piotra i Pawła), odbędzie się spo» 
tkanie międzymiastowe Lwów — Buka: 
reszt, w którem lwowscy zawodnicy będą 
mogli wykazać swoje umiejętności na polu 
szczypiórniaka, który w ostatnich czasach 
gwaltownie się podniósł. 

Drużyna Lwowa, oparta będzie na zawo» 
dnikach A. Z. Ssu, który jest mistrzem O. 
kręgu lwowskiego. Ostateczny skład dru» 
żyny Lwowa, zostanie ustalony po trenin 
gowym meczu dwóch teamów z udziałem 
najlepszych zawodników  szczypiórniaka 
Lwowa, który odbędzie się w sobotę, dnia 
20+go b. m. o godzinie 18.00 na boisku Kor 
pusu Kadetów. 


Dzień kulturalny 


SYN EDGARA WALLĄCEA W POL 
SCE. W poniedziałek przybył do Poznania 
syn Eggara Wallace'a, Bryan Wallace z żo» 
ną. Wallace przyjechał własnym samocho 
dem i przypatrywał się wraz z małżonką 
procesji świętomarcińskiej Bożego Ciała, 
tóra wywarła na Anglikach duże wraże: 
nie. We wtorek pp. Wallace'owie wyjecha: 
li do Warszawy, skąd udadzą się w dalszą 
podróż do Rosji. 

WYCIECZKA STUDENTÓW JUGO: 
SŁOWIAŃSKICH W POLSCE. Bawi w 
Polsce wycieczka studentów wydziału ches 
mji Uniwersytetu króla Aleksandra w Lw 
blanie pod kierunkiem prof, Rebeka. Wys 
cieczka zwiedziła już Śląsk, jutro będzie w 
Poznaniu, zaś 20:g0 b. m. w Warszawie, — 
Przyjęciem wycieczki w Warszawie, zajmie 
się m. in. P. A. Z, Z. H. „Liga“. 

SZTUKA POLSKA W PARYŻU. W te: 
gorocznym salonie wiosennym Grand Pas 
fais w Paryżu, wystawiają m. in. swe pra» 
ce: Tadeusz Styka, Maciej Nehring i Olga 
Rómerowa. r. í EG 

— 


Ni. 169 


NDA 
19 


Piątek 


Gerwazego 
Jutro: Sylwestra 


Wschód słońca 
Zachód 5 


czerwca 1936 


314 
20:0 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 
Piątek, dnia 19 b. m, godz. 8-ma wiecz. 
— premjera, 
-ma wiecz. 
Występ Zofji 


Ab, 20, — „Na Łyczakowie 


ej, 
dziela, dnia 21 b, m. godz, 3.30 pop. 


Ab. 16. — „Nieusprawiedliwiona godzina”. 
Ceny najniższe. 

Niedziela, dnia 21 b. m, godz, 8 wie 
Ab, 19, — /„Nieusprawiedliwiona godzina”, 


Występ Zofji Czaplińskiej, 

Poniedziałek, dnia 22 b, m. godz, 3 wiecz, 
Ab, 20, — „Na Lyczakowie”, Zniżki bos 
nowe ważne, 

Wtorek, dnia 23 b, m. godz, Sema wi 
Ab. 19: — „Ładna historja", Występ Zofji 
Czaplińskiej. 


POHULANKA 


mmu Telefon 245-21 mam 

Lasek wiedeńsxi Lwowa 
Restauracja dancingowa, tarasy kwiatowe, 
kurniki, , gabinety towarzyskie, kuchnia, 
orkiestra. — Właściciel Ludwik Schaifer. 
Czynna bez względu na pogodę bez przerwy. 


TEATR ROZMAITOŚCI; 
Piątek, dnia 19 b. m. — nie 


Sobota, dnia 20 b. m. — nie 
Niedziela, dna 21 b, m. — nieczynny, 
Poniedziałek, dnia 22 b, m. — nieczynny. 
Wtorek, dnia 25 b. m. — nieczynny. 
ymn Lwów 
ii E 


meaa M RAKOWSKI 
Pałac aancingowy z bajki 1000 i jednej nocy, 
Właściciel Ludwik Schaffer- — Tel. 289-41 


KINOTEATRY 
APOLLO: „W pogoni za 
komedja muzyczna, 


ATLANTIC: „Wielki czarodziej A 

CASINO: „Chciałbym, a boję się“ Szöke 
Szakall. 

CHIMERA; „Ludzie w tunelu", 

COLOSSEUM; Nieczynne 

GLORIA: „Tygrys Pacyfiku* oraz „Pieśń 
Kozaka". 

GRAZYNA; „Anna Karenina" z Gretą 


ew krwi", 


KOREK x N 
„Kochanek wlasnej żony 


MARYSIEŃK 

MUZA: „Pepi“, 

PALAN „Z Tobą na koniec świata”, — 
Najnowszy polski dubbing. 

PAN: „Dawid Copperfield", 

7 Nieczynne. 

„Wojna w królestwie walca”, kome. 


dja, 
STYLOWY: „Przygodny romans" i rewja 
„Kwiecisty Lwów”. 
SWIT: „Wojna w królestwie walca". 
TON: Buck Jonesa „Srebrne Ostrogi”, 
UCIECHA: „Walczące karawany" i rewja. 


6 szklanek 1 6 podstawek 
me” 0790 gr. Sa 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


FOTOFLASIIKON Plar  Marjacki l 5. 
PALESTYNA w roku 1936, 


— TEATR WIELKI, Dziś w piątek 19 
5. m. o godzinie 8-mej wieczorem, premjeź 
ta regionalnego widowiska „Na Łyczako- 
wie", pióra znanego literata į kierownika 
„Wesołej li" Wiktora Budz go. 
„Na Łyczakowie” oparte jest na motywach 
melodramatu o tym samym tytule Fr, Do- 
minika. 


Lwów 
ml. Marjacki 10 


owska oraz p 
Jaśkiewicz, Kaczmarski, Leliwa, Pictraszkies 
wicz, Ratschka, Składanek,  Strachocki, 
Szczepański, Przystawski i inni. Reżyseruje 
Janusz Strachock 

Muzyka i piosenki oryginalne. 

— „ZAMACH“ Z JARACZEM W TEA- 
TRZE WIELKIM, W początkach lipca 
przybywa do Lwowa Teatr warszawski 
„Ateneum“ z Stefanem Jaraczem na czele. 
W programie „Zamach“ H. O. Sonina, — 
Bartneską Jaracza będzie znana reżyserka i 
artystka Stanisława Perzanowska 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 19 czerwca 1936 r. 


Tajniki t.zw. „archiwum $enyka" 


Osiemnasty dzień rozprawy Bandery i tow. 


Wczorajsza rozprawa Bandery itow. 
rozpoczęła się z godzinnem przeszło 
opóźnieniem, ponieważ obrońcy zapor 
znawali się z aktami t. zw. „archiwum 
Senyka*, 

Jako pierwszy zeznaje św. Matła 
Aleksander, zaprzysiężony na żądanie 
obrońców. Twierdzi on, że do „Juna» 
ctwa' nie należał, choć był pod takim 
zarzutem aresztowany. Osk. Rawłyka 
nie zna. Św. Teodor Eljaszewski . nie 
wnosi nic nowego do rozprawy, 

Następnie adw. Zahajkiewicz im, 
ławy obrońców sprzeciwia się odczye 
tywaniu aktów z archiwum Senyka. 
Wobec stwierdzenia przez przew. Dys 
siewicza, że Trybunał powziął już ue 
chwałę dopuszczającą odczytanie, 
adw. prosi o zreasumowanie uchwały 
Trybunału. Sprzeciwia się temu prok. 
Prachtel-Morawiański, obszernie i loz 
gicznie motywując swoje stanowisko. 
Trybunał podzielił zdanie prokurato» 
ra i wniosek obrońcy po krótkiej na 
radzie oddalił, 


Przystąpiono do odczytywania pos 
szczególnych aktów Senyka według 
wskazań prokuratora. Obok różnych 
listów, zdjęć, maszynopisów, załącznie 
ków, najciekawszą pozycję stanowiły 
wydatki. Okazało się, że sporo pienięs 
dzy szło na subwencjonowanie „Ukras 
ińskoho Hołosu”, na honorarja dla ad- 
wokatów  Szuchewycza, Starosolskies 
go, Szewczuka i in., oraz na „zapomos 
gi“ dla poszczególnych członków 
O. U. N. 

Po przerwie południowej obrona pos 
stawiła szereg pytań wszystkim świad» 
kom, które jednak sąd postanowił od+ 
rzucić, Następnie obrońca Horbowy 
zadał szereg pytań osk. Banderze, a 
osk. dr. Hnatewicz niektórym współ 
oskarżonym na stwierdzenie, iż nie 
znali go z życia organizacyjnego, Na 
tem przewodniczący Dysiewicz zam- 
knął postępowanie dowodowe, poczem 
Sąd przedstawił sędziom przysięgłym 
szereg pytań, poczem rozprawę odro. 
czono do godz. 17:tej. 


— NIEDZIELA W TEATRACH MIEJ- 
SKICH. W niedzielę, dnia 21 czerwca W 
Teatrze Wielkim, dwa- przedstawie = 
Jako popołudniowe po cenach najniższych: 
„Nieusprawiedliwiona godzina", wesola 
komedja Bekeffiego. — Wieczorem „Ładna 
Historja', komedja Flersa į Caillaveta, — 
Występy Zofji Czaplińskiej, 

— „JAZZ I PIOSENKA", Ze Lwowa pos 
płynie dziś w piątek, na falach eteru o gos 
dzinie 19.50 interesująca audycja muzycz- 
na. Wystąpi w niej chór rewellersów „We- 
sola Piątka", Duct fortepianowy: Irena 
Lipczyńska i M, Altenberg oraz jako soli- 
sta p. Friedl „ Waldman Freyx, 

— „JEDZIEMY NAD MORZE". Felje: 
ton pod tym tytułem wygłosi dziś w piątek 
o godzinie 1800 przed mikrofonem rożgło- 
Śni lwowskiej p. Halina Zbierzchowska - 
Gadomska, i 


— NOWY KIEROWNIK SĄDU GRODZ. 
KIEGO W KOŁOMYI, P. Minister spra- 
wiedliwości, przeniósł sędziego Sądu grodz 
kiego z Jabłonowa p. Tadeusza Brunę, na 
stanowisko sędziego grodzkiego w Kolos 


nie Prezes Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie p. Zbrowski, poruczył sędziemu 
p. Brunie, kierownictwo Sądu grodzkiego w 
Kołomyji. 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
poleca 
znana z solidności F-a 


DS 
KAROL SCHÜRER 


Lwów, Senatorska 11a: Teleion 269-56 
(Wylot ul. Romanowicza) 


— WIEŚ NA FUNDUSZ OBRONY NA 

izacje rolnie 
kania wsi 
Funduszu 
Obrony Narodowej, Postanowiono, aby 
wszyscy rolnicy, a zwłaszcza. zorganizowani 
w Kółkach rolniczych, spółdzielniach wiej- 


skich, organizacjach młodzieżowych i w 
Kolach gospodyń, opodatkowali się na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej po 


jednym kilogramie zboża z morgi, 

Zbiórka zboża miałaby być dokonana po 
żniwach za pośrednictwem samorządów 
gromadzkich, gminnych į powiatowych. — 
Zebrane zboże byłoby sprzedane m. in. 
dla wojska, a uzyskane pieniądze zostałyby 
ekazane na Fundusz Obrony Narodoż 
wej, Do dobrowolnej ofiary, na rzecz u- 
zbrojenia armji mają być pociągnięci rol- 
nicy, gospodarujący conajmniej na 10 mors 
gach ziemi, 

W niektórych okolicach kraju, Kółka rol- 
nicze i spółdzielnie rolniczo ą handlowe, 
podjęły już uchwały o dobrowolnem opo- 
datkowaniu się członków na rzecz Fundu- 
u Obrony Narodowej w wysokości 1 
kg, zboża od morgi, 

— Z POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. — 
W sobotę, dnia 20 b. m, o godzinie I2ztej, 
odbędzie się w sali posiedzeń Politechniki 
Lwowskiej, ul. Leona Sapiehy |. 12, I. p., 
promocja Witolda Romera na doktora 
nauk technicznych. 


— ZARZĄDZENIE PREZYDENTA M. 
LWOWA W SPRAWIE DEPOZYTÓW, 
Prezydent m. Lwowa dr. Ostrowski, wydał 
zarządzenie w sprawie obsługi walorów" 
anowiących depozyty. przechowywane w 


administracji gminnej, Urzędnicy mają na- 
kaz terminowego realizowania wszystkich 
kuponów od papierów tych przypadają- 
cych, urzędnicy winni strat, będą musieli 
pokryć je osobiście, 

— Z PRAC W 2 KOLE ZWIĄZKU I 
RODZINY REZERWISTÓW WE LWO- 
WIE, Od czasu osiągnięcie obszerniejszego 
lokalu przy pl. Gołuchowskich 1, gdzie po- 
za szeregiem pokoi, Zarząd Koła dostał do 
dyspozycji salę gimnastyczną szkoły pos 
wszechnej im. Mickiewicza, oraz boisko 40 
pp, na Kleparowie, prace nad podniesieniem 
2 Koła wzmogły się w znacznej mierze, — 
Komenda Koła w ramach przysposobienia 
wojskowego, urządza co tygodnia wykłady 
świetlicowe dla rezerwistów, wykłady apli- 
kacyjne dla oficerów, oraz ćwiczenia tereno, 
we dla wszystkich łonków, Zaznaczyć 
należy, że ćwiczenia cieszą się bardzo liczną 
frekwencją uczęszczających, 

Dnia 14 czerwca odbyły się wielkie ćwi- 
czenia połowe Lwowskiej załogi Związku 
Rezerwistów w okolicy Lwowa, przyczem 
forsownemi marszami i ćwiczeniami tereno- 
wemi osiągnięto pomyślne wyniki planem 
przewidzianych i z góry ułożonych osią» 
gnięć ćwiczebnych, W ramach wychowani. 
obywatelskiego i fizycznego, odbywa; 
co tygodnia pogadanki i odczyty świerli 
we, jak i co pewien czas urządzane są okos 
licznościowe akademje oraz uroczyste ob- 
chody, niemniej też zebrania i herbatki dy- 
skusyjne, Wielkiem wzięciem cieszy się 
ganizowany klub sportowy  „Rezerwista”, 
który w tak krótkim czasie, może poszczy- 
cić się bardzo ładnemi sportowemi wyni» 
kami swoich członków, 

— ROZDANIE NAGRÓD ZA RAID 
DO KLAUZY ŚWICY, Onegdaj w loka- 
lach Klubu Motorowego Z. S., odbyło się 
rozdanie nagród zwycięscom w raidzie moz 
tocyklowym i samochodowym do  Klauzy 
Świcy, urządzonym przez Klub Mot. Z, $. 
podczas Zielonych Świąt, 

Nagrody otrzymali: w kat. 250 ccm, Mgr. 
Moszyński Andrzej, nagroda ofiarowana 
przez p. Piaseckięgo, reprezentanta firmy 
Stomil we Lwowie, kat, 500 cem, Jan Ma- 
zurkiewicz — puhar, ofiarowany przez Dr. 
Kuhla, Wolak Karol — nagroda ofiarowa- 


na przez Klub Mot. Z, S, w kat, ponad 500 
ccm. Krasiński Kazimierz — nagroda .ofine 
rowana przez Klub Mot, w kat. motocykli 


z przyczepkami — Ehrlichhof — nagroda 0- 
fiarowana przez Klub Mot. Rozdania nas 
gród dokonał prezes Klubu Inż, Lisowski. 


LICEUM HANDLOWE 


LWÓW, eL. STRZELECKI 8, TEL. 244-40 
przyjmuje wpisy: a) do 2-letniego Liceum 
Koeaukatyinego (ewent. osobny oddział 
żeński) po 6-tej klasie gimn. lub 3 letniej 
szkole handlowej z egzaminem uzupelniają- 
cym, b) na Jednoroczny Kurs Asmini- 
stracyjino-Handiowy dla osób dorosłych 
po maturze. Bliższe szczegóły w Dyrekcji 
zodziennie od 10—13, 


— WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
TOW. MIŁOŚNIKÓW PRZESZŁOŚCI 
LWOWA, odbędzie się dnia 25 czerwca o 
godzinie 17, twentualnie w razie braku kom 
pletu o godzinie 18 popołudniu, w sali 
Korniaktowskiej, Muzeum Nar. im, króla 
Jana IM, Rynek 6, Porządek dzienny: 1) 
Sprawozdanie Zarządu, 2) Wybór nowego 
Zarządu, 3) Wolne wnioski, 

— TOWARZYSTWO „DANTE ALI- 
GHIERI* zaprasza na odczyt, p. Janiny 
Ebcnberger i na pokaz dźwiękowych fil- 
mów włoskich: 1) Sulle orme dei pionieri 
d'Italia, 2) Strade romane in Africa Orien- 
tale, który odbędzie się w piątek, dnia 19 
b. m. o godzinie 20 w Collegium Maxi- 
mum Uniwersytetu J. K. (Wejście od ul. 
Kościuszki 9), 


„cago, złożyła 


Str. 7 


Dziś zaćmienie słońca 


W dniu dzisiejszym, o godzinie 4,50 ra- 
no, trzy ciała niebieskie: słońce, księżyć 1 
ziemia, znajdą się w przestrzeni na jednej 
linji prostej, wskutek czego tarcza księżyca, 
przesłoni sobą całkowicie słońce, Powstałe 
stąd zaćmienie słońca, rozpocznie się około 
godzinę po wschodzie i trwać będzie okos 
ło 1 i jedna czwarta godziny, przyczem naj- 
większe natężenie osiągnie kilka minut po 
godzinie 5stej, zakończy się zaś kilka minut 
po godzinie 6-tej, Do obserwacji poszcze-* 
gólnych faz najlepiej jest użyć czarnych os 
kularów lub zwykłego szkła, okopconego 
nad świecą. 


20 czerwca — koniec 
roku szkolnego 


W nadchodzącą sobotę, 20 bm, na» 
stąpi rozdanie świadectw i zakończe» 
nie roku szkolnego w gimnazjach i 
szkołach powszechnych, Wakacje let» 
nie w szkolnictwie średniem i powsze: 
chnem trwać będą do 3 września, 


Wycieczka Polaków 
z Ameryki 


Wczoraj opuściła nasze miasto wy» 
cieczka naszych rodaków ze Stanów 
Zjednoczonych, zorganizowana przez 
„Katolicki Związek Polaków w Ame- 
Tyce“, 

Po przyjeżdzie do Lwowa, dnia 16 
bm, wycieczka ta, pod przewodnic- 
twem prezesów Związku pp. dr. Ru- 
sina z Nowego Jorku i Babiarza z Chi 
wizytę Prezydjum mias 
sta i była powitana przez Prezydenta 
dr. Ostrowskiego w salonach recepe 
cyjnych ratusza, 

Na zaproszenie Prezydenta jawiła 
się gremjalnie na uroczyste posiedze: 
nie Rady Miejskiej, zwołane dla nada: 
nia obywatelstwa honorowego miasta 
Lwowa — P, Prezydentowi Rzeczypoe 
spolitej Mościckiemu. 

W czasie dwuedniowego pobytu we 
Lwowie uczestnicy wycieczki zwiedzili 
zabytki miasta, Wysoki Zamek, Pano- 
ramę Racławicką, Cmentarz Obroń: 
ców Lwowa, Wystawę pamiątek po śp, 
Bisk, Bandurskim itp. i otrzymali od 
Zarządu Miejskiego upominki w po: 
staci pięknej monografji „Nasz Lwów" 
opracowanej przez p. M. Jarosiewie 
czównę, oraz broszury o Kopcu Unji 
Lubelskiej dr. Rachwała i inne, 

Odjeżdżając, żegnali nasze miasto 
ze wzruszeniem i wyrazili Zarządowi 
Miejskiemu szczere podziękowanie za 
gościnne przyjęcie i wszelkie ułatwie» 
nia przy zwiedzaniu miasta, 

Techniczną stroną w zorganizowa» 
niu wycieczki po Polsce zajęło się P, 
B. P. „Orbis“, którego Oddział Lwowa» 
ski przy współpracy Miej, Referatu 
Turystycznego zorganizował również 
przyjęcie wycieczki w naszem mieście. 

Na sobotę dnia 20:90 bm. zapowie: 
dziany jest przyjazd wycieczki „Dzia: 
laczy Młodzieżowych“ z Ameryki. 
Wycieczka ta złożona z około 50 us 
czestników zabawi we Lwowie dwa 
dni 1 będzie podejmowana przez 
Związek Harcerstwa Polskiego, 

RDZY FEEEEOTEEO ETT EE EE EOE EDS 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI“ 


— DOROCZNY SALON WIOSENNY 
ARTYSTÓW POLSKICH ORAZ WYSTA 
WA GRAFIKI HISZPAŃSKIEJ, W Pa 
łacu Sztuki na placu Targów Wschodnich, 
otwartym jest Salon Wiosenny Artystów- 
malarzy z całej Polski. Przeszło 300 prac 
przedstawia dorobek artystyczny przeszło 
50 malarzy. W ostatnim czasie nadesłała 
swe prace znana rzeźbiarka Dzielińska Zo- 
fja. W osobnych salach znalazła pomiesza 
nie grafika hiszpańska. W wystawie tej 
bierze udział przeszło 30 wybitnych grafis 
ków hiszpańskich, a oryginalność tematów 
poruszanych przez nich, budzi żywe zainte- 
resowanie wśród licznie zwiedzających wy- 
stawę, Wystawa, na wysokim poziomie ar- 
tystycznym, została przez fachową krytykę 
bardzo życzliwie przyjętą. Całość wystawy 
uzupełniają piękne kobierce j tkaniny pers 
skie ze zbiorów prywatnych, Pięknie wyda; 
ny i bogato ilustrowany przewodnik, uła- 
twia orjentację. Wycieczki zbiorowe korzy- 
stają ze znacznych ulg. Wystawa otwartą 
jest codziennie od 10 do zmroku bez. prze- 
rwy. Dojazd tramwajami Nr. 10, pod bramę 
Targów, 


ozonowa 


— PODOFICEROWIE REZERWY! — 
Zarząd. Koła Ogólnego Związku Pod- 
oficerów. Rezerwy, zawiadamia, że w nie- | 
dzielę 21 bm, odbędzie się w lokalu wła- 
nym przy ul. Kurkowej 2 zebranie infor- 
macyjno-dyskusyjne, na którem omówione 
będą ważne sprawy organizacyjne, : Począ: 
tek o godz. ll.tej rano, 

Obecność wszystkich członków Związku 
jakoteż sympatyków obowiązkowa, 

FOTOGRAFIKA BELGIJSKA W m. 
kura Przemysłu Artystycznego (ulica 
Hetmańska 20), staraniem Lwowskiego Tos 

„ warzystwa Fotograficznego, urząd: 
kaz prac światowej sławy mistrza fotografji 
artystycznej w Belgji p, L, Misonne'a z Gil- 
ly Pokaz otwarty w dnie powszednie od 
9 do I4-tej, w niedzielę i święta od 10 do 
13-tej. 


Krynicy 


Jak się dowiadujemy, na sierpień 
bieżącego roku kierownictwo i dzie» 
rzawę teatru zdrojowego, w Krynicy 
objęli: komedjopisarz i reżyser tes 
atrów miejskich we Lwowie Roman 
Niewiarowicz i Maksymiljan Szacki, 
b. dyrektor admini. tracyjny teatrów 
lwowskich. Zwróciliśmy się więc do 
kierownictwa z prośbą o bliższe szcze 
góły, dotyczące strony artystycznej 
tego staggione, ważnego. ze względu 
na charakter reprezentacyjny, jaki 
posiada teatr zdrojowy w Krynicy. 
Dowiadujemy się, iż przed publicze 
nością krynicką przewinie się cała 
gama świetlanych sił artystycznych 
Polski. Rozmaitość repertuaru tes 
atralnego i nazwiska, biorących w 
nim udział, asów teatru, istotnie 
pierwszorzędne. Będzie to niewątpliś 
wie jeden z najlepszych atutów pros 
pagandowych. Przyjrzyjmy się bliżej 
szczegółom tej imprezy. Najlepiej 
niech mówią nazwiska i tytuły sztuk. 
A więc Marja Malicka i Zbyszko 
Sawan w trzech sukcesach ich teatru 
w Warszawie: „Trafika P. Genera» 
łowej“, „Cień“ i komedja Niewiaro» 
wicza „I co z takim robić?“ — Mis 
chał Znicz w „Kłopotach Bouracho* 
na“ — i w komedji muzycznej „Mus 
zyka na ulicy“, w której wystąpi rós 
wnież Roman  Niewiarowicz, dalej 
— Zofja Czapińska w słynnej swej 
roli w „Ładnej Historii" — i w 
„Szesnastolatce". Niespodzianką bę: 
dzie występ znakomitego pisarza i 
aktora dra Zygmunta Nowakowa 
skiego; we wspomnianej „Ładnej His 
storji“. Kolejno zamierza kierowni« 
ctwo pokazać Krynicy Stefana Jaras 
Karola Adwentowicza w ich 


cza i 
wielkich rolach ostatniej doby w 
„Zamachu* i w „Maturze*. Trzon 


zespołu tworzą artyści czołowych tes 
atrów polskich. Pozatem pozyskano 
Marję Zarębińską, młodą, utalentoe 
wana. artystkę, po jej ostatnich suks 
cesach w. Reducie, na role „naiw» 
nych“. Artyści teatrów warszawa 
skich, lwowskich i łódzkich uzupeł: 
niają zespół. Kierownictwo staggios 
ne teatralnego, chcąc dać przez siers 
pień maksimum atrakcji, będzie u 
rządzać w sali zdrojowej wieczory 
koncertowe. Usłyszą kuracjusze, Tur 
ską*Bandrowską, Jerzego Czaplice 
kiego, Romana Wrage. Pozatem ods 
będą się wieczory Lody Halamy — 
i radjowych ulubieńców całej Pole 
ski, Szczepcia i Tońcia, którzy poza 
normalnemi występami —  urządzą 
specjalny poranek dla dzieci, Kieros 
wnictwo zastrzega się jednak, że na 
tem nie koniec i że jeszcze toczą się 
pertraktacje z kilku siłami artyst., 
tak w, dziale koncertowym jak i w 
teatralnym, które po ukończeniu 
przyniosą jeszcze wiele atrakcji. Tak 
widzimy, dobra wola i energja pos 
trafiła stworzyć staggione, odpowia* 
dające wymogom naszego najwięk: 
szego zdrojowiska. 


CZYTELNICY! 


Żądajcie „Dziennika Polskiego“, 


jedynego polskiego organu po- 


rannego Małopolski Wschodnie, 


we wszystkich kawiarniach, 
na dworcach kolejowych 
1 u sprzedawców gazet! 


„mi 


„aDZIENNIKT rock" Piątek, 19 czerwca: 1936 r. 


Cygańska muzyka chciała uwolnić z areszłów 
dwu cyganów 


(a) Chmara cyganów opadła miasto 
w ostatnich dniach. Pozakładali gdzieś 
po przedmieściach obozy i wędrują z 
nich o Świcie w ulice miasta. Po uli. 
cach widać wiele cyganek, starych i 
młodych, które zachodzą do mieszkań i 
w kuchni atakują służące, narzucając 
się z wróżeniem. Tu i ówdzie wróżą, a 
gdy nadarza się sposobność, kradną, co 
w ręce wpadnie. Cyganie przeważnie 
piją na umór po trzeciorzędnych szyns 
kach, ten i ów włóczy się po rynku i 
sprzedaje patelnie i kociołki, trzeci std: 
nął pod kamienicznym murem i wycie 
na jakąś smętną cygańską 'melodję. 

A inni piją. Należeli wczoraj do tej 
pijackiej grupy pomiędzy wielu inny» 
dwaj cyganie: Fedko Kwiek, liczą: 
cy 45 lat, kuzyn.Jego Królewskiej; Mos 
ści, Imci Pana Króla Kwieka oraz koms 
pan Gustaw Goman, liczący 55 lat, 
obaj bez stałego miejsca zamieszkania. 
Otóż Kwiek i Goman rozpoczęli wczos 
rajszy dzionek od: szynku i już w kils 
ka godzin później znajdowali się w sta» 
nie zupełnego opilstwa, Gdy wyszli ze 
szynku, odrazu po chodniku poczęli 
zawracać esy'i floresy, aw dodatku 
wszczynali co chwiejny krok awantu: 
ry, zaczepiali przechodniów i tworzyli 
na ul. Kazimierza Wielkiego istne zas 
mieszanie. A że na tej ulicy przewa: 


ja granatowe barwy, przeto obaj cygaż 
niezpijacy sprówadzeni zostali do ko: 
misarjatu, skąd odstawiono ich „celem 
przespania się i wypoczynku“ do areszż 
tów policyjnych przy ul. Jachowicza. 

Tymczasem wieść o aresztowaniu obu 
cyganów, odgrywających w obozie przo 
downiczą rolę, rozeszła się szybko 
wśród cyganów i wnet całe ich roje 
zbierać poczęły, się przed policyjnym. 
*komisarjatem. 

Okazało się niebawem, że w obozie 
cygańskim odbywa się w dniu dzisiej» 
szym WERE syna aresztowanego Gos 
mana, że tato spędza -czas za krate 
kami, ie cień smutku pokrył cały 
obóz a to tem bardziej, że „tato™ miał 
być głównym fundatorem weselnej zaz 
bawy. 

Niebawem zjawiła się przed komisas 
rjatem i orkiestra cygańska a grając 
jakieś cygańskie melodje, udała się 
przed starostwo, aby tam wyprosić us 
wolnienie „taty“ z aresztu, bo jakżeż 
bez niego — jak mówili — mogłoby 
się, odbyć wesele jego syna. 

Z przybyciem band, do Lwowa, wy: 
pływają na światło dzienne rozmaite 
cygańskie historje, rzucające pewne 
Światło na życie tego zamkniętego w so 
bie, a tak niewiele znanego światka, 


Biała dziewczynka w obozie cygańskim 
w Sygniówce Wielkiej 


(a) Wędrownym szlakiem zawadzie 
ły w ostatnich dniach o nasze miasto 
bandy cyganów, którzy rozbili swe na» 
mioty w rozmaitych stronach  peryfes 
ryj, przyczem jeden z większych obo» 
zów założony został na terenie Sys 
gniówki. Wielkiej tuż za fabryką „Mer 
kurego“. Zaledwie powbijali cyganie 
koly w ziemię. i rozpostarli płótna, już 
całą Sygniówkę Wielką obiegła szybko 
z ust do ust podawana wieść, że cygae 
nie mają w obozie małą, białą dziewź 
czynkę, którą niewątpliwie skradli na 
drodze swej tułaczej wędrówki. 


Lotem strzały wieść obiegła miejsco- 
wość i już niebawem ze wszystkich 
stron poczęły nadciągać tłumy, kierus 
jąc wzrok swój usilnie w' zakamarki 
cygańskiego obozu. Licznie zwłaszcza 
zebrane kobiety praghęły oglądać skra 
dzione dziecko, tak bowiem fama glo- 
siła, że wątła dziewczynka, blondyne» 
czka, licząca około dwu lat, nie pochos 
dzi bynajmniej z cygańskiego “rodu, I 
rzeczywiście po chwili wyszła z' namio+ 
tu młoda cyganka, która trzymała na 
ręce białą, delikatną dziewczynkę, Nie 
które kobiety zaraz -przeszły do słos 
wnego ataku, przed którym cyganka 
wraz z dziewczynką schroniła się do 
namiotu. Tłum stał czas jakiś przed 
obozem i snuł najdziwaczniejsze domy: 
sły na temat dziewczynki, którą „cyga» 
nie ukladli“ a wreszcie jedra z kobiet 
udała się do komisarjatu policyjnego i 
tam złożyła doniesienie „przeciw cys 
gance, która skradła dziecko”. 


Na miejsce podążył w tej chwili poź 
sterunkowy i sprowadził niebawem do 
komisarjatu cygana Gomana i jego ż 
nę, ową właśnie, w której namióci 
znajdowała się tajemnicza , dziewczyne 
ka. 


Cygan Goman złożył: na komisatja- 
cie obszerne zeznanie, a. na poparcie 
swych wywodów. przedstawił „papiery“. 
Zeznał tedy, że „białą, dziewczynkę” 
„podarowała“ cyganom jej matka, nies 
jeka Marja  Kwiatkówna,. pozostająca 
w służbie w jakiejś miejscowości pod 
Warszawą. Przy sposobności tego żyś 
‘wego podarunku, matka oddając swe 
nieślubne dziecko cyganom, zawarła 
z nimi umowę, w której oświadczyła, 
że odstępuje dziecko cyganom i nie ros 
ści sobie z tego powodu żadnych do 
nich pretensyj. Z drugiej strony Gos 
manowie zobowiązali się, że zaopieku» 
ją się dzieckiem i wychowają ją na 


uczciwą dziewczynę i traktować ją bęs 
dą jako własne dziecko. 

I rzeczywiście dochodzenia wykazać 
ły, że Gomanowie obchodzą się bare 
dzo troskliwie ze swą przybraną cóż 
teczką, a ponieważ jest delikatną i cho 
rowitą, otaczają się nadzwyczaj czułą 
opieką, co zresztą potwierdzili ci, któż 
rzy mieszkając w pobliżu obozu cygań 
skiego, obserwują życie w namiocie Go 
mana, 

Policja pomimo tego wdrożyła docho 


, dzenia celem wyjaśnienia całej sprawy. 


A. tymczasem wiele kobiet przybywa 
przed obóz, aby oglądać wątłą, delika= 
tną białą dziewczynkę na rękach smas 
glej cyganki. 


(a) TAJEMNICA PRZYSTANKU 


TRAMWAJOWEGO, Izak Glaser, 
liczący 44 lat, kupiec, zamieszkały w 
Sądowej Wiszni, przybył w dniu wczo 
rajszym do Lwowa celem załatwienia 
pewnych interesów, Stał na przystan- 
ku tramwajowym na ul, Kazimierza 
Wielkiego i oczekiwał przybycia wo» 
zu. Ożywiony ruch uliczny — widać— 
zajął tak silnie jego umysł, iż nie zwa- 
żał na'swe najbliższe otoczenie, Roz- 
targnienie kupca wyzyskał jakiś kie- 
szonkowiec i sprytnym ruchem sięgnął 
do ' jego kieszeni, Kupiec nie zauważył 
złodzieja, który umknął szybko, uno- 
Sząc ze sobą portfel, zawierający 188 
zł. oraz kilkanaście kuponów Pożycze 
ki Narodowej i dolarowej. Gdy ku- 
piec spostrzegł wreszcie, że padł pa- 
stwą złodzieja, lamentom i szarpaniu 
brody nie było końca. 

(a) KARAWAN OBŁĄKANY, Na 
turalnie nie ten czterokołowy, żałoba 
ny, na którego widok smętkiem pokry 
wa się oblicze, ale taki żywy, o dwu 
nogach, Jakób Schneider recte Kara- 
wan, zamieszkały w baraku na Pers 
senkówce, wywołał wczoraj w parku 
Kościuszki wielkie zbiegowisko, Cho- 
dził z wielkim koszem po alejach par- 
ku i sprzedawał precle, a ponieważ nie 
posiadał zezwolenia, przeto zajął się 
nim posterunkowy, Karawan awantu. 
rował się po drodze 'w niebywały spo- 
sób i wywołał duże zbiegowisko. „Ja 


jestem umysłowo chory człowiek“ — | 


Nr. 169 


wołał — „mam patent na warjata i 
wszystko mi wolno, nawet precle 
sprzedawać bez zezwolenia”, A potem 
rzucił kosz z preclami na bruk, aby 
w ten sposób czynny zademonstrować 
przeciw posterunkowemu. 

(a) ARESZTOWANIE „TOREB- 
KARZA", Aresztowany został wczo- 
raj Józef Temech (ul. Bożnicza 23), 
przytrzymany na gorącym uczynku 
kradzieży torebki damskiej z rąk stu- 
Ay Stefanji Gilewicz (ul, Asnyka 
12) 

(a) ZŁODZIEJ NIE POGARDZIŁ 
SZTUCZNĄ SZCZĘKĄ! W godzi: 
nach wieczornych nieznany złodziej 
włamał się do mieszkania Róży Perl- 
mutter, przy ul. św. Anny 5, i skradł 
garderobę oraz., sztuczną szczękę, 


Drugi „milioner” Polskich 
Linij Lotniczych „Lot” 

W dniu 17 bm, pilot P, L. L, „Lot“ 
p. Klemens Długoszewski kończy 
pierwszy miljon kilometrów, przelecia 
nych w służbie polskiej komunikacji 
powietrznej, 

Po pilocie P, L, L. „Lot“ p, Kazimie- 
rzu Burzyńskim, jest to drugi polski 
„miljoner“ powietrzny”, 

Pierwszy swój miljon kilometrowy 
skończył p. Długaszewski podczas los 
tu na linji Lwów— Warszawa i na Okę 
ciu wylądował we środę 17 bm. o go- 
dzinie 14,40. 

P, Klemens Dlugoszewski urodził się 
w Podzamczu w Whip. w 1899 r, Służ. 
bę w P. L, L. „Lot* rozpoczął dnia 1 
Stycznia 1929 r, Poprzednio, od 1923 r, 
był pilotem w Tow, „Aerolot“, 500.000 
km, ukończył dnia 31 marca 1950 r. 


 RZBITETEZZAY ITONA R IE LAETI DSD OZZIE ZĘ RYZ 
Tak być nie powinno! 


Ze sfer kupieckich otrzymujemy nas 
stępujące pismo: 

Jako kierownik zakładu bławatne- 
go, posiadający wyłącznie polską 
klientelę, pobieram również towar z 
fabryk polskich. Ponieważ potrzeba 
mi pewnych artykułów fabryki. pol- 
skiej K. Scheibler i L. Grohman, zwró- 
cilem się do przedstawiciela tej fabry- 
ki we Lwowie z zapytaniem, na jakich 
warunkach mógłbym otrzymać towar. 
I ku memu zdziwieniu otrzymałem 
odpowiedź, że otrzymam 9 proc, gdy 
kupcy żydowscy otrzymują 10 proc. i 
więcej procent rabatu, A dodać muszę, 
że nabywam towar wyłącznie za go- 
tówkę. Naturalnie polska publiczność, 
kupująca u Żydów, ma rację, twier- 
dząc, że tam taniej, bo Żyd otrzymuje 
— jak w tym wypadku — większy 
procent, 

Tak postępuje fabryka polska, zo: 
stająca pod egidą Polskiego Banku 
Gospodarstwa Krajowego i pod jego 
administracją, Może czynniki war- 
szawskie wglądną w tę sprawę i za- 
wrócą Zarząd fabryki z błędnej drogi 
popierania pewnych sfer kupiectwa 
z krzywdą polskich, Czy mam zama- 
wiać towar z fabryk obcych, dających 
mi lepsze warunki? Sumienie polskie» 
go kupca nie pozwala mi na to, ale 
stosunki wreszcie zmuszą. R. Z. 


EDYTY O E APOS TEE EE 
Ze srebrnego ekranu 
ZAŁ ŻA 


„Zew krwi 
(KOPERNIK) 


Na tle znanej powieści Jacka Londona 
„Zew krwi" oparł reżyser William Well- 
man swój przepiękny obraz z krainy śnież 
gów i złota, Z powieści Londona niewicz 
le — poza historją psa „Bucka“ — w til- 
mie zostało, niemniej jednak „Zew krwi” 
wypadł na ekranie tak Świetnie, jak w lon- 
a wersji, Zasługa to w pierwszym 
zie świetnej, czołowej trójki artystów: 
Clarka Gable (Jack Thornton), Loretty 
Young (Klara Blake) i Jacka Oakie (Shor- 
ty Hoolidan). Na specjalną uwagę zasłu» 
guje fenomenalny wprost i prześliczny pies 
„Buck“, którego „gra* najzaciętszego scep: 
tyka potrafi w podziw wprawić, Film bar- 
dzo ciekawy, bardzo frapujący i — co cie- 
kawsze — choć amerykański, bez happy 
endu, na czem ztesztą jego wartość arty- 
styczna mocno zyskuje, 

Nadprogram, najnowszy, tygodnik Pata. 
Całość, w nadcho: dzącym sezonie ` ogórkoś 
wym, wybija,się jako nieprzeciętny, i goż 
dzien ZAZIE obraz zmagania się czło- 
wieka z EŃ rieg i apoda is wła 
snem sercem, Piękn 

„kw 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


| 
WLASNEGO WYROBU! 


KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


»oLeca MARJAN MLEKO 
LWÓW, KORALNICHA 6 
FILJA: GRÓDECKA 81 

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 


się w jednym dniu 


MICHAŁ PISCHNOT 


duwniej R. Dittmar, Br. Briinner S.A. 
Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 
Największy skła lamp elektrycznych 1 naftowych 


WARE Re oswiatieniowe i radjowa. 
Hurtowny skład wszystkich żarówek. 


BRACIA ALBERTYNI 


posiadają na składzie 


MEBLE GIĘTE 


w różnych tasonach i kolorach, 
„Gz duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 
t.j. sypialnie, jadalnie i t, p. 


wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 


ceny umiarkowane. 
Lwów. ul. Kieparowska 15. Tel, 219-27 


ie” MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin- 
ine, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą= 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


(dawniej F-a Antoni Halski) 
Handel towarów żelaznych 


LWÓW, UL. SOBIESKIEGO 3. TELEFON 23970 
Poleca w największym wyborze po najniże 
szych cenach: NARZĘD ZIA OGRODNICZE 
1 rolnicze, LODOWNIE PUKOJOWE. Ma- 
szynki do robienia lodów. SŁOJE i APA- 
RATY WECKA i inne do konserwowania 
owoców, jarzyn etc. 6! 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
| RADJOWE asp NA RATY 
PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA 

POLECA 


Barwik - Borzemski 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
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POTU 


NOG, RĄK, PACHWIN 


it. p. niknie się pewnie przez użycie specjał- 
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent. 


pudru „CSAVE" poem, 50 gr. 


Wylączna sprzedaż PERFUMERJA 


S$. FEDERA 


LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 


Filja: UL, KOPERNIKA 15a 
ŚNIADANIA WIEDEŃ. po gr. 70 
WYKWINTNE OBIADY „ zł. 1:10 


I KO.ACJZ z 2 DAŃ „gr. 90 


zaezasza „CZARNOTKA” 
RESTAURACJA i POKOJE DU SNIĄDAN 
SZAJNOCHY 5 


PASTĘ DO PODŁÓG 


nadającą piękny połysk 
poleca najtaniej 
„BARWA“ Sp. z o. o. 
przedtem 
Ludwik Ho szowskKiy u 
Lwów, ul. Akademicka 3. Tal, 206-69 * 


MIECZ OÓOOZZ OZZIE ONI PRICE EES R NO IK POLSK 


£ Rzeszowa Rzeszowa 


tek, ŻĘ czerwca 1936 r E 


Pas transmisyjny urwał rekę 
robotnikowi 


Rzeszów. (Tel. wł. M.) Wczoraj 
przedpołudniem robotnik Józef Kas 
miński, lat 25, pracujący w tartaku Is 
zaaka Wejdenbauma w Staromieściu, 
został porwany przy pracy przez pas 
transmisyjny, który urwał mu całko» 
wicie lewą rękę i połamał lewą nogę. 
W stanie groźnym odstawiono Kamiń: 
skiego do szpitala w Rzeszowie. Gros 
zę wypadku potęguje to, że Kamiński 
pozostawił żonę i 4 nieletnich dzieci. 

. 


. . 


RZESZOWSKI OKRĘG T.S, L. 
ORGANIZUJE PÓŁKOLONJE WA: 
KACYJNE. Związek Okręgowy TSL. 
w Rzeszowie uruchomi z dniem 1 lip» 
ca br. półkolonie wakacyjne dla dzieci 


w wieku przedszkolnym i szkolnym 
(3—9 lat) w pięciu okolicznych powia* 
tach. Półkolonje wakacyjne w ogólnej 
ilości 19 umieszczone w 16 miejscowo» 
ściach kosztem 5.195 zł, mając charak» 
ter przedewszystkiem wychowawczy, 
zajmą się wychowaniem i opieką 627 
dzieci wiejskich. Potrzebne fundusze 
pochodzą z subwencji Zarządu Główe 
nego TSL. zł. 1.000, subwencyj kół 
TSL., organizacyj społecznych, insty 
tucyj społecznych, z ofiar rodziców, 
oraz od społeczeństwa. W źwiązku a 
powyższą akcją Zw. Okr, TSL, w Rze» 
szowie przeprowadzi w dniach 27 i 28 
bm, kurs dla kierowniczek półkolonij, 


"któremi będą absolwentki seminatjów 


nauczycielskich, 


z Tarnopola 


ŚMIERTELNY EPILOG BÓJKI 


Tarnopol. (Tel. wł. P). Dnia 15 bm. 
o godz. 21.30 w toku bójki między Tes 
odorem Humeniukiem a jego zięciem 
Piotrem Steckim, oboma z Michałów: 
ki w pow. borszczowskim, Stecki pos 
trącony przez Humeniuka uderzył 
głową w stojącą w pobliżu drabinę, 
ponosząc śmierć an miejscu, Powodem 
bójki spory na tle majątkowem. Do» 
chodzenia w toku. 


NAPĄD RABUNKOWY 


Tarnopol. (Tel. wł. P.). Dnia 11 bm. 
około godz. 21 napadło dwóch niesna- 
nych osobników na drodze wiodacej 
z Hanasiówki do stacji kolejowej Kros 
ścienko w pow. przemyślańskim na 
przejeżdżającego furmanką Stanisława 
Kleszczyńskiego =z Hanasiówki, które« 
mu po zarzuceniu na głowę worka, 
zrabowało z wózka bundę, wartości o% 
koło 50 zł, Dochodzenia w toku. 


FABRYKĘ 5CIO ZŁOTÓWEK 
wykryto w Babiczach pów. Radzie: 
chów, gdzie dnia 13 b, m. przytrzyma- 
no Borysa Marcina i. Łopuszańskiego 


Z Przemyśla 
POŚWIĘCENIE POLSKIEGO 
DOMU KATOLICKIEGO 


Przemyśl. (Tel, wł, K); W Żurawie 
cy odbyło się uróczyste poświęcenie 
Polskiego * Domu Katolickiego, Po» 


święcenia dokonał osobiście biskup” 


ordynarjusz djecezji przemyskiej dr. 
Barda, który: następnie wygłosił podź 
niosłe przemówienie, W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz 
z pp. starostą Remiszewskim na czele. 
Po poświęceniu gmachu odbył się 
wspólny obiad, w czasie którego zło» 
żył sprawozdanie z działalności Ko» 
mitetu budowy slepiti Komitetu 
p. Jan Boryło. 

Jak wynika ze sprawozdania, koszt 
budowy wyniósł około 45.000 zł. Po 
sprawozdaniu . nastąpiło odsłonięcie 
portretów. trzech najbardziej około by. 
dowy zasłużonych działaczy, a miano: 
wicie ks. dziekana Michała ARIA 
cza, prezesa Komitetu budowy, dyi 
Bolesława. Drożda, dyrektora Banku 
Spółdzielczego Rzemieślników 
ników w Przemyślu i proboszcza 
Grochowiec, b. wikarego y Żurawicy 
ks. Jana Katnasiewicza, b, skarbnika 


Mirona, przy których znaleziono 25 | Komitetu, 


monet 5:złot, Znaleziono równocze: 
nie formy gispsowe i inny materja? 
potrzebny do  fabrykacji, Fałszerzy 
przytrzymano. 

ZA PRZYNALEŻNOŚĆ K. P, Z. 
U. I DZIAŁALNOŚĆ KOMUNI: 
STYCZNĄ, skazani zostali werdyk» 
tem sędziów przysięgtych w Złoczoś 
wie na 9 lat wiezienia, Gogosz, Kiś 
Nachwastacz, Redka, Szturniak i 
Żmura na 6 lat, zaś Kostyszyn i Pas 
wliw z utratą praw obywatelskich na 
10 lat. Łacucha i Surmaja uniewinnio* 
no. Wszystkim skazanym  darowano 
na podstawie ustawy amnestyjnej je” 
dną trzecią kary. 

XII. KURS SZYBOWCOWY zor: 
ganizowany przez Wojew. Okręg. L. 
O. P, P. został ostatnio zakończony. 
Na kursie tym poraz pierwszy powio: 
dły się loty żaglowe, Kurs był prowa: 
dzony przez rotm. pilota Fr. Trenk» 
walda. 

NA KRADZIEŻY SZYN KOLE: 
KI WĄSKOTOROWEJ przytrzyma- 
no Hutnika Antoniego, Jarosza Pio- 
tra i Rutnika Franciszka, którzy dnia 
5 b, m. usiłowali: rozkręcić i zabrać 
szyny kolejki wąskotorowej prowa+ 
dzącej z lasu do Wapiennik, wł, Mars 
ji SzpotteDuninowej w Komarówce. 


Yie wyrzcajcie swoich pieniędzy 


kupując tandete sklepową szumnie rekla- 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnie i tapi 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą- 
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogoane 
=s spłaty bez weksli. mumemmmma 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn. 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia da 30-go 
czerwca br. dodajemy karnisze bezpłatnie. 
Bon przedłożyć. 


I 
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' falszerstwo:— o czem w swoim 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
.: W JAROSŁAWIU 


Przemyśl. (Tel. wł.: K.) W Jarostas 
wiu zakończył się trwający tam od 
szeregu tygodni strajk robotników ce: 
gielnianych, którzy uzyskali podwyż» 
kę płac dochodzącą do ER 
kilku procent, Po podpisaniu umowy 
rozpoczęta została normalna praca, 

FALSZERZE DOLARÓWEK. Na 
terenie Przemyśla głośną była przed 
kilku miesiącami sprawa wykrycia fals 
szerży banknotów dolarowych po 100 
dolarów. Aresztowano wówczas fabry 


kantów w osobach spedytora 'Leiby | 


Leibacha, rysownika Michała Go: 
i nijakiego Becka, karanych ju 


żki 


donosiliśmy. Obecnie po 5 miesięcza 
nym śledztwie, dochodzenia zostały 
ukończone i sprawcy wraz ze swemi 
wspólnikami z Warszawy i Łodzi, stas 
ną przed sądem przysięgłych w kas 
dencji wrześniowej, 

LIGA MORSKA I! KOLON]AL* 
NA Oddział w Przemyślu przygoto: 
wuje Święto Morza, pod kierunkiem 
p. pułk. Ludwiga. Program uroczysto» 
ści obejmować będzie cały szereg im» 
prez propagandowych, oraz zawsze 
cieszące się pelnym sukcesem „Wians 
ki“ na Sanie. 

ZŁODZIEJE STALE GRASUJĄ. 
Do mieszkania proboszcza katedry 
przemyskiej ks. Z, Męskiego zakradli 
się złodzieje, zabierając większą go- 
tówkę i złoty łańcuch kanonika kapie 
tulnego. Również do mieszkania ks. 
kanonika. Biedy dostali się włamywa« 
cze, gdzie skradli większą kwotę pies 
niężną. W dalszym ciągu zawzięci na 
duchowieństwo amatorzy cudzej właz 
sności, wtargnęli do mieszkania ks. 
dyr. Lewkowicza, tu atoli zostali spło< 
szeni i bez łupu zwiali. Do tej samej 
rubryki należy wciągnąć pomocnika 


| handlowego w sklepie -Józefa Ungera 


i „Role. 


Str 9 


przy ul. Franciszkańskiej, który został 

przyłapany o godz. 5 rano, gdy wyno- 
Sł ze sklepu sztukę sukna. Jak się o: 
kazało miał on dorobiony klucz do 
sklepu od tylnego wejścia przy pomo: 
cy którego urzędował w zasie nieobz+ 
not właściciela. 


ATKA ZABILA WŁASNE 


DZIECKO. Zamieszkała na przed: 


mieściu Krzemieniec niejaka Kral, 
żona robotnika, wszczęła z mężem 
awanturę, domagając się od niego pies 
niędzy, jakie tenże miał otrzymać za 
pracę tygodniową przy budowie kos 
lektora. Poniewać w tym dniu wypła: 


"ta nie nastąpiła, mąż nie mógł uczynić 


zadość jej żądaniu, a wówozas rozwy» 
drzona awanturnica poczęła rzucać 
na meża różnemi przedmiotami, przy» 
czem uderzyła rzuconą flaszkę 
własne ośmiomiesięczne dziecko w 
głowę tak silnie, że dziecko skonało. 
Zabójczynię aresztowano, 

ZNIKNĘLI Z PRZEMYŚLA fry, 
zjer Jakób Jenchel, pozostawiając swój 
zakład przy placu Konstytucji, oraz 
żonę i kilkoro dzieci. Równocześnie 
wyjechała w niewiadome manikurzys 
stka Zofja Draganowska, zatrudniona 
we fryzjerni przy ul. Mickiewicza, Jes 
dnoczesne zniknięcie tych dwojga pras 
cowników sztuki upiększania, 
w mieście swego rodzaju sensację. 
REPERTUAR KIN: 

CASINO: „Brygada śmiałych“, naj: 
większy z filmów lotniczych, 

EUROPA: „Tysiąc taktów miłości”, 

OLIMPJA: „Jej szampańska noc“, 
Tibor v. Helmay i Irena de Zilany. 

POLONIA: 
sza“ z Martą Egert. 


Ze Stanistawowa 


HIGJENA ŻYDOWSKICH PIE». 


KARN. W sklepie Żyda Friedberga, 
zakupiono bulkę pochodzącą z piekar- 
ni Zwciga, w której znaleziono za 
pieczonego karakona, co świadczy o 
stosunkach higjenicznych panujących 
w tej piekarni. Stanem zdrowotnossa: 


nitarnym piekarń stanisławowskich, ù . 


czem - niejednokrotnie już pisaliśmy, 
tentne czynniki, 

ZASĄDZENIE  ZWYRONDIAL: 
CA. Przed sądem stanisławowskim 
pdbyła się przy drzwiach zamkniętych 
rozprawa przeciwko E, Lówowi ze Sta 
nisławowa, oskarżonego o zniewolenie 
nieletnich dziewcząt, W wyniku roz 
prawy został Lów skazany na dwa lata 
więzienia. 


ze Zbaraża 


KONCERT TARNOPOLSKIEGO 
TOWARZYSTWA ORATORYJNE:+ 


NEGO W ZBARAŻU. Znane na te - 


renie tarnopolszczyzny z szeregu Świe: 
tnych koncertów: Tarnopolskie Tow. 
Oratoryjne pod kierownictwem O. Fa: 
bjana Madury, Dominikanina, wysta- 
piło ż wielkim lonccrtem na terenie 
Zbaraża. Obszerna sala „Sokoła“ wyż 
pełniła się liczną i sympatyczną publir 


Cznością, składającą się z miejscowej: * 


inteligencji i młodzieży szkolnej, któ: 
rej kulturalne zachowanie .się' należy 
zaznaczyć, a która szczerze oklaskiwa* 
ła poszczególne punkty programu, 
Koncert zaszczycili swoją obecnością 
p. Starosta Ring, p. wiceprezes Zając, 
p. burmistrz miasta Tyc, p. Mazur, dy: 
rektor gimn, O. Majkut, gwardjan 


klasztoru i inni, Na program koncerti, ' 
złożyły się produkcje mieszanego chó» ''' 


ru Tow. Orat., oraz partje solowe pp. 
Błasiaka Z, barytona, dr. Pohorilesa 
M, pianisty, oraz prof. J. Francoza, 
skrzypka. Kierownictwo 


"miał O. Fabjan Madura, 


Z występów chóru, najbardziej po: 
dobały się wykonane bez zarzutu i na 
wysokim poziomie artystycznym „Pos 
lonez A-dur  Chopina=Miinheimera, 
„Sonaty Krymskie" z muzyką Moniu: 
szki i „Na falach Bałtyku“ A. Uru’ 
skiego duże zadowolenie estetyczne 
wywołały u słuchaczów partje solowe 
barytona, p. Błasiaka, odśpiewane 
piękie i' bezpretensjonalnie. U p. 
dra  Pohorilesa i Francoza po- 
dziwiano technikę i wdzięk wykona» 
nia ich partyj. Całość powitano, jako 
poważną imprezę kulturalną na Kre 
sach wschodnich Rzeczypospolitej, 


budzi , 


„Księżniczka czatdas 


„powinńć sie żająć stanowczo kompe: ` 


artystyczne ' 
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Grożna sytuacja w Palestynie 


Sytuacja w Palestynie przedstawia się nadal bardzo groźnie, 
przystąpili do zorganizowanej otwattej wojny. 


DZIENNIK POLSKI" piątek, 19 czerwca 1936 r. 


POKOJ, 

umeblowany, ładny, cichy, 
z pierwszorzędnem utrzy- 
trzymaniem, Obozowa 5, — 
boczna Pełczyńskiej, M, 1. 
Tel. 269-88, 3152 


7 
> 
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— Arabowie 
Podczas zamieszek w Jaffie 


obrzucili Arabowie wiele domów żydowskich bombami. Zdjęcie przedstawia 
ruiny domów żydowskich zniszczonych bombami w dzielnicy handlowej. 


PIĄTEK, DNIA 19 CZERWCA 
6.30 Audycja poranna, 7.30 (LW.) Pros 


gram na dzisiaj i parę informacyj. 740 
Audycja poranna c. d. 8.00 Audycja dia 
szkół. 8.10 Audycja dla poborowych. 
1157 Sygnał czasu i hejnał, 12.03 
(Lw.) Giordano: „Andre Chenier“ — (plys 
ty). 1215 Audycja dla szkół (dla dzieci 
starszych). 12.40 (Lw.) „Manon“ Masses 
neta — (płyty). 12.50 Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 12.55 (Lw.) Informator tu- 
rystyczny. 13.00 (Lw.) Życie Stowarzyszeń. 
1305 Dziennik południowy. 1430 (Lw.) 
Muzyka lekka z płyt. 15.30 Wiadomości go- 
spodarcze. 1545 (Lw.) Rozmowa z chorys 
mi ks, kap. Michała Rękasa. 1600 „Noka 
turny" — w wykonaniu Orkiestry Kame- 
ralnej. 1645 „Skarby Polski": „Archiwa i 
bibljoteki* — odczyt. 17.00 (Lw.) Chwila 
Aleksandra Głazunowa: — (płyty). 17.50 
Poradnik sportowy — red, Józef Włodar- 
kiewicz. 18.00 (Lw.) „Jedziemy nad morze" 
— feljeton Haliny Zbierzchowskiej =- Gas 
domskiej. 18.10 (Lw.) Claude Debussy — 


(płyty). 18.25 (Lw.) Skrzynka programowa 
w opracowaniu dyr. Janusza Żuławskiego. 
18.35 (Lw.) Program na jutro, 18.40 (Lw.) 
Koncert reklamowy. 18.50 Biuro Studjów 
rozmawia ze słuchaczami P, R. 19.00 Sys 
gnał czasu. 19.02 Koncert kameralny. 19.30 
Duet harmonistów w wykonaniu Goska i 
Kaczyńskiego. 19.50 (Lw.) Audycja muzy- 
czna — ze Lwowa na wszystkie rozgłośnie 
P. R. 20.30 „Fair - play* — opowiadanie 
Gabrycla Karskiego. 2045 Dziennik wice 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 
Koncert symfoniczny w wykonaniu Orkie- 
stry P, R. 22.00 Wiadomości sportowe, 
22.15 Muzyka taneczna. — W przer o 
godz. 22.55 — Ostatnie wiadomości. 23,00 
Zakończenie audycyj (lokalnie). 


HUMOR 
NAUKA Z POGLĄDU 


— Tatusiu, dlaczego żyrafy mają ta: 
kie długie szyje? 

— Dlatego, że się żywią liśćmi drzew, 

— A dlaczego liście są tak wysoko? 

— Ażeby się żyrafy nie potrzebowały 
schylać. 


(c 


[naua] 


DLA UCZNIÓW, 
którzy nie zdali egzaminu 
do I. kl gimn., zorganizoz 
wany zostanie kurs z zakre 
su tej klasy, Wiadomość w 
Zakładzie im, H, Jordana, 
św._Mikołaja_16 994 


MIESZKANIA 


W tej rubryce zamieszczas 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 rā- 
zach do 10 slów, 2 razy 
bezplatnie, 


DO WYNAJĘCIA 
5 pokoji, mezanin i 1 pos 
kój. Romanowicza 11, 3104 


POKÓJ, 
umeblowany, słoneczny, od 
lipca do wynajęcia, Obo- 
zowa 5, m. 4. 3137 

CZTERY POKOJE, 
do wynajęcia, ul. Listopa- 
da 1. 116. „3169 
ZIEMIAŁKOWSKIEGO 4. 
5 pokojowe mieszkanie pel- 
nokomfortowe, od lipca do 
wynajęcia, 3166 


4 POKOJE, 

z kuchnią, słoneczne, pełny 

komfort, do wynajęcia, — 

Łyczakowska 57, m. 5. 
3164 


MIESZKANIE 
pięciopokojowe z pn, pel- 
nokomfortowe, bardzo wy- 
godne, cena przystępna, — 
Tarnowskiego 35, 3167 


OGŁOSZENIA ) 


3 POKOJE, 
słoneczne, I piętro, wśród 
ogrodów, wynajmę. Jana z 


Dukli 5, boczna Listopada. 
3127 


SOBIESZCZYZNA 4, 
Dwa pokoje, kuchnia, kom- 
fort, odnowione, do wyna- 
jęcia. 3148 


3 POKOJE, 
kuchnię, przedpokój, zaraz 
tanio wynajmę, Kochanowa 
skiego 36. 3155 


3 POKOJE, 
kuchnia, komfort, do wynas 
jęcia, plac Akademicki fis 


POKOJ, 
umeblowany, frontowy, klat 
kowy, zaraz wynajmę katos 
likom, Kochanowskiego 36, 
5168 


DWA POKOJE, 
przedpokój, kuchnia, pełny 
komfort, Wójtowska 2, róg 


Łyczakowskiej, przy przyż 
stanku. 3145 
TRZY POKOJE, 


przedpokój, kuchnia, ' pełny 
komfort, Wójtowska 2, róg | 
Łyczakowskiej, przy przy- | 
stanku. 3146 | 


DEZYNFEKCJA MIESZKAŃ 
Pluskwy, mole oraz wszelkie szkodniki 
tępi bezpowrotnie zapomocą gazów che- 
micznych w 
uszkodzenia sprzętów domowych pod 
gwarancją. — Również wykonujemy 
czyszczenie ścian i sufitów, oraz wióro- 
wanie i cyklinowanie posadzek. zrzasnu 


„NEWEGO" 


URZĘDNICZKA 
państwowa, samotna, poszu 
kuje pokoju  nieumeblawa- 
nego lub pokoju i kuch 
Listy do Administracji 
Dziennika Polskiego 
„Czynsz niewygórowany”. 

3178 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, pewnemu 
płatnikowi wynajmę, Supiń. 
skiego 3. Oglądać 10—12, 
3-5 3174 


3 DUŻE POKOJE, 
przedpokój, słoneczne, z o- 
grodem, komfort, dwie wes 
randy, kuchnia, do wyna- 

ia, | Zofji Chrzanowskiej 

j. 3171 


4 POKOJE, 
z komfortem, I. piętro, sło- 
neczne, Friedrichów 8. 


POTRZEBUJĘ 
mieszkania suchego, ciepłe 
go, komfortowego od 1.go 
sierpnia: 3 duże lub 4 mniej 
sze pokoje, duża kuchnia, 
łazienka, spiżarka, osobno 
klozet, I. lub II p, Zgło- 
szenia pod „Ciepłe mieszka, 
nie" do Administrac 


Dziennika Polskiego, 5163 
ELEGANCKI 
pokój, frontowy, utrzyma- 
nie (bez). Długosza 19, lewy 
parter. 3157 


4 POKOJE, 
zkorifortem, do wynajęcia. 
Kadecka 6, 3161 


KOCHANOWSKIEGO 52 
Czteropokojowe, komfort, 
korytarzowe. Informacje — 
Potockiego 56a, mieszkanie 
6, tel. 110412 2—4. 3162 


DWUPOKOJOWE 
mieszkania _ pełnokomforto. 
we, zaraz wynajmę, Pawli- 
kowskiego 4 (Kwiatkówa 
ka). 5151 


DO WYNAJĘCIA 
duży pokój umeblowany, 
terasa, wejście z klatki, — 
Lwów, Gundulića 8, m. 5. 

3154 


5 POKOI, 
pełny komfort, SKLEP dwie 
ubikacje, piwnica, trzy weja 
ścia, zaraz do wynajęcia. — 
Akademicka 28, 3150 


3 POKOJE, 
kuchnia, pelny  komfojt, 
słoneczne, I. piętro, natych, 
miast do objęcia, Wiado- 
mość; Janowska 74, 3175 


2 POKOJE, 
kuchnia, komfort, III. pię- 
tro, bezdzietnym do wynas 
jęcia, Modrzejewskiej 16y 


ciągu kilku godzin bez 


LWÓW, SENATORSKI 
telefon 236-51 


s 
906 


a 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 
słowo. 


POSZUKUJĘ 

posady, do lepszego, kato- 
lickiego domu, do ` małej 
rodziny, — Listy Dziennik 
Polski „Uczciwa i pracowiz 
ta", 3158 


POSZUKUJĘ 
posady. do lepszego kato- 
lickiego domu do małej ro- 
dziny. Listy Adm. „Sieros 
ta". 3159 


W tej rubryce zamieszczas 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr, kus 
pieckie po 10 groszy. 


KUPIĘ 
aparat fotogr. „Piccoletto", 
Zgłoszenia do Administracji 
Dziennika pod „Picooletto“, 
3149 


ZDROJOWISKA 


LETNIĄ KOLONJĘ 
w Zakopanem, dla młodzie. 
ży szkolnej, organizuje gim- 
nazjum im. H. Jordana, ul. 
św. Mikołaja 16, Na kolone 
ję może być przyjęta mło- 
dzież innych Zakładów. 

i 994 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszcza» 
my ogloszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpl. — 
dalsze wyrazy po 5 gr. kw 
pieckie po 10 groszy. 


OBUWIE najtańsze — 
najlepsze poleca 
L. T. SKRZYPEK 


Lwów, Halicka 4. 
Teleton 244-70. 


FORTEPIAN 
krótki, czarny, sprzedam, — 
Chorążczyzny 1l a, 2-gie 
podwórze, m, 15. 3147 
FORTEPIANY 
krótkie, 
najnowsze 
modele, wiel- 
ki wybór, ta» 
nio sprzedaje 
HANAK 


Lwów, Pitsudskięgo21, Ip. 
Marjan Kafka 


przedtem A, Szkowron, 
Lwów, Kopernika 3 

Tel. 226-72 — poleca: 
wedliny głogowskie, a 
bowieckie, żydaczowskie i 
litewskie. Codziennie świe- 
że masło Spasów dwór. — 
Kupuję i sprzedaję tuczony 
bity drób, 714 


a 


Nr. 169 


OBUWIE 


ostatnie nowości, najwyższej 
jakości poleca Kałolicki 
Magazyn Jana Schrama 
Lwów, Rutowskiego 7, (dawniej 
„Joł - Es“) 


45 


wycieczki 
i wywczasy! 


Konserwy mięsne, owocowe, 
zupne, kawowe, suche wę- 
dliny, sery i wszelki prowiant 
koca Michał Wirga, Sien- 

lewicza 3 (za hotelem Geor- 
ge'a). Harcerzom, Tow. Tatrz. 
LOPP, LMIK. rabat. 190 


PIANINO NIEMIECKIE, 
wykwintne w głosie, sprze- 
da okazyjnie Bartoszewski. 
Piekarska piętnaście. 3170 


Salon Gorsetów „ANTINEA* 
sumas Szajnochy 2 mm 
s poleca naj. 
nowsze mo- 
dele gorse- 
tów I napier- 
śników, ko« 
stjumów ką- 
pielowych do 
miary, oraz 
specjalne 
gorsety I na- 
ierśniki do 
tychże. Nadto 
poreca GORY dla tęższych 
pań wedle najnowszego wy- 
nalazku. Ceny znacznie zni- 
żone. 954 


30 LAT, 
żadne wartości, pozna, pos 
ślubi, samotną, bogatą pa- 


nią, mogącą zdobyć się na 
poświęcenie i znaczną poř 
moc w pracy nad sobą, — 
Wiek, walory fizyczne os 
bojętne, Nieanonimową ko- 
respondencję — „Dziennik 
Polski” „Ostatki ambicji". 
3176 


MŁODA, , 
przystojna urzędniczka na 
posadzie, pozna pana kul; 
turalnego, niezależnego, do 
lat 35, w celu matrymonjal- 
nym. Listy do Dziennika 


Polskiego „Urozmaicenie“. 
517 


CZYSTOŚĆ 
odnawia brudne sufity, 
ściany malowane, tapetowa- 
ne, myje okna, telef, 259:17, 


Naprawe zegarków 


wykonuje precyzyjnie 
firma 


ROZWARZEWSKI 


Lwów, Akademicka 2 
(Hotel George'a) tel,227-29 


8 


daj więc natychmiast ogłoszenie do 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście : Na plerwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 str. zł. 0'70. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0'50, Cała plerwsza strona zł. 1.100. 


Żaden środek reklamowy nie zastąpi ogłoszenia prasowego 


„DZIENNIKA POLSKIEGO" 
oco 


Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł, 450, Ogłoszenia wśród drobnych zł, 0'18. 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł, 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł, 0'03, matrym, po zł. 0'15; 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o'treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa) 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 


Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polski 


ega Lwów. ul. Ziuotowicza 15. 


